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B~1~ronna k1~i~ta 0Di~u~t1wana w~ włHn!m miHikanin. 
Dc11iero rozkaz prokuratora wrócił jej wolność 
I odsłonił faJamnlcę brufałnago gwalfu warszawskich magistrackich plantaczy. 

Z Wa'l's.zawy donOŚzą: . Punk0ijonarjusze miejscy postali po rzędnłk. I wysłał swego sekreta;A do 
Przed dwoma latv w domu nir. 37 prizy hak i kłódkę. Kazali tragażówi walić kicrow11ika komisarjatu. 

.tiicy Smoczej mieścił się sklep magistra mlodkiem, poczem natr..żyli pieczęcie. Pert; aktacje telefoniczne z magistra 
cki. Sąsiedni pokój, nie mający zapaso- \V pokoju pozostała: tern rne dab· wvników: 
'"ego wy1ścia .za.µnowała p. Cholewina, T j t · t k (t) · t k" (która pełniła obowi.azki k:erow:nicziki odcięta od świata . - am es maJą e . mag1s rac 1, 

sklenu. p, Cholewina. a w sklepie - kilka zhi- więc pJeczeci zdJać nie możemy _ } 
~agisitrat mle.~ał tych gwoździami desek. brzmiała odpowedź. 

w qvłacaniu komornego, O god~ .• 1. po pot • O godz.i 11-eJ weczór prokurator 
, wogólę nie interesował się pnedsiębior "~rocti z pracy na obi~d uznał, żi~ sz<iilka przeciąga się zbyt dłu-
, stwem i osfatecm:e skl~ zl'itkwiidował. p. Antom Cholewa. Nie mógł Jednak do go. Polecił odszukać owych urzędni

Wtedy p. Cholewina porozumiała się stai; się do mieszkania. W oknie ujrzał ków którzy uwiezili kobietę 
~ właśoiciel~m domu p. Aronowiczem, zapłakaną żonę. Poniewa·ż była głodna, ' i zmusić ich 
\'wynajęła lokal i na włas!Ilą irę!kę załooyła przyniósł jej 1 do usunięcia kłódki i pieczęci. 
Jsklea> kolarLjalny. . bufek i wędliny, ; Była północ, gdy policjanci wyciąg-

WidZĄ;<: to, ma~ls-ttaf poczem . udał sic: z adwokatem do pro- nęli p. filipowicza z łóżka. Musiał po-
pozadrościł sukces6w kuratora. jechać na ~mocz~ i w obecności przed-

srwai b. praeown:,cy. Pt!nią Cholewinę - A1c7, panowie, ta cala historja wy stawideli władz sądowo - policyjnych 
'..aczęfo namawiać do zrzeczenia się skle 1 gląda na bajkę! :__ zawołał wysoki u- przywrócic; wol1tość uwięzionej. 
ptt na rzecz miM'ta, a ~dy to nie pomogło ...,,..... •• && MW!§ Qi*' t •t 

.za:sfoisowano szvkan'I. na we>f: g.roiby. 
Ponieważ w swoim czasie mag'ist·rat A k Ł k • k • / - b " j 

nie zawia,domJ oHcjad~ie właśdc1ela do. dWO at QS l n!<J ZQS arzy stu ra . lnOW 
mu o rezygnacjii z lokaJ'tt. podał więc p. Hlk , f d I ... d k• f ł • k 
Cholewinę d~ sądu, ale sprawę prze~ral. w ro.ca są 10 z I rozs rz gn B CIB awą sprawc: 
~~~~i sięiJ~~n~rg~ał~istra·t do drugiej. czy przy' kra won' z ust 

Kob'eta posłuszmie zlikwidowała han · 

O monopolu .•• 

ODY TROSK NA WAL~ 
DARZĄ NrEBIOSA. 
Jł:DNO ZOSTAŁO 
- CMIC PAPIEROSA. 
Pl.YŃ DYl\\KU WONNY, 
MO~OPOLOWY. 
COS Z BEi.ADO~ 
MASZ I DABRQwy; 
O 1\łONt )POLU, 
TY JSTNV CUDZIE , 
CORAZ OORECE.J 
'" lfll:nĄ en~ LUDZIE. 
ZASf .YN ·\ WIE\.:7.ME 
1 \\ OJf.. ZA~ PTY. 
ALE KOMECZNIE 
ZMIE:q- ETYKIETY! 

W. D. 

tt,O~O lł. i t~O ~BIDrów 
skradziono łodziance 

del, jednatk nie wyiniosła s.ię z właisnego • • • d -;l 
pokoju, który jest powodem do Udz1e)en1a fOZWO . U. z Warszawy donoszą:·\ 

zajmuje od i.1t siedmiu. w · t' 1·~ • I' · 

w tramwaju warsz~wskim 

T L 'd 3 1 t 'Jeden z adwokatów lódzk1'c'·:, wysfę czoraj wieczorem w ramwaJu · m.!„ etaz za.c,zyina się tra~i-farła. . o i, 2 u· ego. u 
W ubiegly poniedziałek o godz. 10-cj · Przed kilku <.lniami ,.Express" doniós,ł pujący ze strony pana Borensztajna, na „O" dokonano niezwyikle śP.-J.iałe.i kra· 

~'llo do puste~o sklepu 11. kroczyli trzej o sensacyjnej s1praw.ie rozwodo1wej p. zasadzie listu rabinów wszczął proces dzieży. 
urzę1dn'.1cy mag11Straocy, P!P• Fi1ip-O'Wicz, Gim Bornnsztajnowej, P·orzuconej przez roziwodowy. ; W chwHI, kiedy 
'8hólewkiki i Janiak. męża przed dwudziestu laty. \V skardze sądowej adwokait powo- p. felicia Ooldmanowa, która przyjcc; 

Towa•rzysżył im k~orniffc 'P. Muszyń P. Bernard Barensztajn rozstawszy fal się również na tę okoHczność, iż J>. ła z Lodzi 
ski i tragarz. · się z żoną, opuścił Łódź i zamieszkał na Oitla Borensztajnowa miała SZ!{Jetną wy „ PM'M'os!t1· p. Cholewm' ę s~1p-kę na c:iele. na 'kilka dni do Warszawy, wysiada'ła .'.' ~r· u stałe w Szwajcarji. -' 

o klu~e od sklepu. Przed rokiem, pragnąc po raz dm~i Badanie Jekarnkie ustamo jednalr, iż tramwaju na ut Gęsiej, nagle ki[ku nie· 
Oddała na:tychitn'aist, wohec czed'i0 ko- ożenić się wszczął kroki zmierzające do zarzut ten był iwłosfowny. znajomych mężczyzn stoczyto się klA · 
morinik utillał swą rolę za skończo~ą i za uzyskania rozwodu. \V najbliższym czasie sprawa m·11t- niej, śpiesząc się jakoby do_ wyjścia. 
c:i;\ł ' się żegnać. Jak wiadomo, w podob11ych wypad- żonkkówd !3orednszta!nów znajdzie się l'la Jak się niebawem oka,zało był to tyt. 

Wte·dy jeden z u.rzędm.ików weZ!wał ka·ch możliwym jest rozw()d na odlegJość wo an zie są oweJ. · 
komomilka w imi-eniu mag;s•tratu by 0 ile jedna ze stron zbierze -,,odpisy stu Pan Bernard Borensztajn z~fosit, jako ko zwykły _ . · . 

· nałożył pieczęcie ' rabinów. - świadka, pewną niewiastę, która ma wylMeg zł0dzieistb4 · __ 
N. drzwi 01d siklep'l:l. · P. Borc:nsztajn uzyska! piśmiennz ze s~wierdzić. iż. przed ~wu~ziesttu laty p~-· Kiedy bowiem p. P. Obldmatto\V~~ "' 

Kom:·o>rniik p. Mu:szy11ski odmówił, po zwoienie na rozwód od nadrabina w Ba m ~~·re_nszta]nowa c1erp1ata na dolegl:- siadła spostrzeg'łia z przerażeni-em, 16 
nieważ sikJlep jest pusty i wi~zić kobie-ty zylei, poczem rozcstaf lłsty do dziew !t;ć wosc1 zotąd1rnwe, które spowodowa!v • 't . t r bk' t ut tylko ... -
w ~oł wła"'-n",..... m1'e·s-1'-a.m·u n1'e m.'ał pra- d · d · · · b' , m z przykr" woń vmdzielaJ·a.c<> się z u.st. z3mias ręczne1 ° e. 1 rzy a ' , ... , "' -=~ ZJK ziesięcm z1ew1ęcm ra mow. za es · - "' ·• 3 "' ł : k 
wa. kat:v eh w Polsce, kttiórzy również zg')- Obrońca strony przeciwnej mecenas Y ancusze • 

Urzę<litl:icy ma-g1s-traocy przynfośli z dzili się na udzielenie rozwodu. Łaski podał czterech świadków, którzy Złodzieje żrecznie \ 
'Podwórza Jako powód do rozwodu podany bvl maja, stwierdzić, iż p. Borensz.tajnowa r,i odcięli Jej f(}r.ebkę. 

dwie puste paki, naste·pują.cy fakt: gdy ~i-e cierpiał.a na tego rodzaju doleidi Łupem ich s~ała się bogata zawar· 
~łuźące ongiś za ladę sklepową, ale i Przed dw:udzicstu laty, gdy p. B. wośc1. t ~· woreczka w któr:vnn znajdowato1 

tym razem komornik odm6wil, pokło- opuszcza! Łódź, jego żon i e Jak się dowiadujemy, mecenas Łaski 0 c · ' 
Inii się towarzystwu i odszedf. wydzielała się z ust przykra woń, spow1) nie skierował do prokuratora .skargi prze się , 
•• • H 1

• • W*C3!1' dowana dole1diwościam.i żołądka. ci w ko stu rabinom. ani 1 tież nie zamierza 14.000 złotych ł 400 dotar-OVt. 

Kal mhlńskl na u:icach 
Szangha:u · 

·~- ścina dalei głowv. 
- Sianghaf, 22 lutego. 
Osobisto§cTą, wzbudzającą po~trach 

ludności miasta jest szef policji w Szang 
baju Li-Pau-Tsen, który uprawia stra-I 
szliwy teror, przypominający inkwizy-
cję hisz.pańsk ·. j 

.Ulic8:ml miasta przecią~a kat + Qlbrzy I 
mim mieczem I bez wyroku ścina na uli
ca7h sc:hwytanvch na R"Otącym uczvn·ku I 
amtn'forów. Gfowv ściętych wiszą na la- 1 
tarulach i słupach teJeg-rafic.znvch. J 

Szanghai, 22 lnte,go. 
~a śri?nach urżedu oocznnwe~o na

ff.O '·Onó odezwe chińskle,ąo lrnntisarza I 
::ihronv, zapow:ad.rijP.ca, ?.e lttzed11icv, 
kt6rzy nie podprmą pracy. iostrrną sk~· 
~ant na gmierć. Zartądzenie to spowodo· 
wafo zakołiczenie stra.ikll. . ,, • ..,.. ..... ;;,or·- .,,., ,... ...... 

Mimo nagabywań ze strony męża, pa wszczynać podobnej a·kcji, lecz jedvnie P. F. Ooldmanowa zawiadomita nf,e· 
ni B. nie chciała s lę udać do lę.karza, by I dąży do obalenia zarzutów p. Borensztaj zWłocznie policję. 
zaradzić złemu i w ten sposób obrzydzi na, które poslużyty mu za podstawtt do Wszczęto natychmtasf energf.czn~ 
ła współżycie z nią. vJsz,częcia kroków rozwodowych. poszukiwania, które jednak pozostały 

I es '!Bm~ I narazie bezow_o_c_n_e. __ _ 
-nziś w 13 dniu ciagnienia V kl. 14 Lot. Państwowej 

padła u nas wi-=ksza wygran~ 

Zł. 50.000 na łfe 7ZBBS. 
W kole szczęścia znaiduią się jeszcze kolosalne wygra.1e. w szczęśliwym 

wypadku wygrać można 400 COO zł. _ 
Wzywamy wszystkich do dats1ego kupna losów do obecnej V klasy. 

Szczęście stale i n eodzo~me sprzyja t1aszym graczom. 

rłajwfę1 · sza, najstarsza, najszczę41iwsza kolekł11ra 

E. LICHTE STBI i S·ka 
w ;irsza i.-a: Mer!izałtwwska 14.:1 Bielańska 3, od11z1·a1 m tO"Zi PIOTBKOW~HA 71 
Krć' e-a ska 4~. Kr. Prżedm 31, Na1e>Ąrk1 4), ~J!.U rf . U IDl!tb Grand·ftołtl. 
~~8 1 dilMa.~tJ.iAi ZZCC&łJW . U 

PlonaabJum pod inł1g1Bm\ 
Monachium, 23 lutego. ' 

Nieustaj~1cc od niedzieli silne opady.. 
śnictne utrudniajt\ komunikację. ~koła 
2.flfiO robotników przy pomocv róznych1 

urz:idzcń technicznych oczyszcza ulice. 
z wielkich mas śnieżnyc_h. 

; Kurs dolara.. _ 
W dmu dzisiejszym J)rzed połuclnleld. 

I na rynku 1walutowym w Lodzi w obr°"" 
tach prywatnych kurs dólm-a wym.~ 

I S,92 . i pół w pł,acenitt i 8.91 i p6l w 'r 
daniu. Teu.dcmfrja „o)D,a. _,,, . 
KA l chlńsld.. - -· · --

-~ ....... .. „ """' . ....... 



t.Człowiefl ulepio· 
ny z propagandyt 

a nlil z .- 1tęla0 
Oto : 

Kamieniew 
' ' t ft 

nowy ambasad~r sowiecki 
w Rzvmie. 

Przyjam nowego ambosa.dora sowiec
ltiego do Rzymu, Kamieniewa, przeszedł 
w pras.e niemal nieposłrzeże:nde. Krót
kie ofiojaJne wzmi.arud z , urzędu, jedna 
czy diwie fotogr-afje, oto vrszvstko. Jeśli 
pr typomi.namy s-obie wywiady jego po
przedników - Jurerijewa i Kerzencewa 
- to ta cisza jest bardzo charaktery
styczną. Tembardziej, ie .poprzedzi ią 
łabędzi śpiew Kerzęncewa, który w Mo
skwie w trzyg.od.zin.nym odczycie zachwy 
cał się i piał dytyramby pod adresem fa
azyzmu • 

. Tymczasem nic nie · pomogło: przyjazd 
Kamieniewa zasygnaJiizeywa;ny został „ci· 
1zą milczenia". . . . . 

Jeśli jednak wda s:ę ktoś w romnowę 
i włochami, zar<>wno „; ulicy", jak z 
,,.kawiarni politycznej", jak f z IM'awdzi
wych szeregów politycznych - to d<>
strzeże, że Kam.ieiiiew i jego przyjazd 
'1ie wywołały entuiJazmu. . 

Po , . . sm1erc1 mikada. ..,J "' 

Włosi bowiem dostkonaJe zdają sobie 
~pra.wę z ~radac;i · · persona1111ej sawie~
&ich reprezetllta.ntów. R'O~wńaJ~ na 
ten temat usłyszymy zclam.ia nasitępujące 
„P:erwszy reprezentant Boliszewji we j 
Włoszech - W orowiski - był euTOpej- • 

Pod Tokio roz1><>częto Juz prace celem budowy olbrzymiego mauzoleum w stylu staro • Japońskim, gdzie spoczn~ 
zwłoki cesarza JaPonji. 
a: a:w-. 1 • r ewe N U 4r ,, 

"' 

~~;;t:.~ ~ ;.~h~~ „ Wszystkie wdzięki ~tai~ ih własnością publiczn 
Jeśli nawet człOll'kowiie jego m1$ji za. 

bili jakąś propagandę, to nie on był cen- N1·ema J·uz· łaJ·emn1· n, dla n1· kogo·'·· 
trem tej akcji, do niej ?llie miał on dość '' 
boliszew:ddego impetu. 

IWlanllast dowclpna~o francuza przaciwko „umężciyźnian:u" _kobiety. 
Następny - Jureajew - ~ z łn· 

nej beczki; jego :rohOtę" widzieliśmy. A 
choć zootała orna sparalii:ż,owana, to był 
to już typ bardziej bojowy. Zaistąpiony 
przez Kerzencewa - m-oon.iej w partji Mercure de france ogłasza pióra· przestronne i dobrze asfaltowane ulice ' 1rnbieta, czuj ac to niebezpieczeństwo, °i 
u.u.crow:onego - odszedł, ale z Kerzen- ·Pierre Lievre'a list, bardzo zabawny wcale nie zmuszają pań do noszenia ko- , strzeżona instynktem rasy, stara się me· 
eewem przyszedł do nas bolszewik apar 

1 

poety do pani, która, idąc za modą, ob- szui jako sukni, skoro można było dc:w- t.imorfozą swo2ą z~żegnać nietczDieczeń'\ 
ly i cierpliwy. cięła włosy. I niej w ciasnych lakierkach przewijać się siwo. Zarzuca b!odra, pjersi i dłu~ie w~o-

Nie dem8.s1koW8!l się zb~'O. Widział Poeta w ciągu tego listu roz\vija taki · w krynolinach i sukniach a paniers. Kon- sy. 
ze teren dla propagandy Q.14 wysoce n.le- pogląd: I nych przejażdżek używały panie dużo ' Jaku przyczynek do Hstorji ni ech ml 
korzystny, a jednak śilacly, iisBiry cienie I - Niedawno jes zcze na wsi miałem więcej niż teraz, a jednak .nie zarzucały będzie \Ą:oh10 wspomnieć. że jeden z mi-. 
tej roboty majdmvalJśmy t tęptH~my ró- przywilej! dr?ga pani, odwiedza~ia jej swej kobiecości dla tego sportu. I s~rzow tej b~tr\\ nej mody jest _włafo ie ta:._ 
W'llde cierpliiwie. Była to robota oa d:łu-j rano z dz1ećrru przed przechadzką 1 o~dą-1 Teraz decyduje wszechpotężna moda, k!m wyk_okJCJiC~m: Podobrto JC~o zc.ldad 
gą, metę. Teraz przyb)"\W. ·j,a.ko am.basa- dani~ Jej cudny~h . czar!1ych -włosów w zaraźliwa jak cholera lub trąd, a ciągle ciasny, ous~nY 1 ciemn~ prz}'.Ctąga cale 
clor człowiek, o którym !ll·ożna powie- 1 chwili, gdy fryz1er ie upmał. I poszukiwanie wygody i unikanie przy- tlumy_czan!j"lc~ · ch paryzan~k 1 ~meryka
dzieć, te ie6t alepfony z propagandy, a I Piękny to był obraz, sploty czarne musu wskazuje na rozluźnienie nietylko !lek. C~eha1ą one t~m godz1pa!f11. na swo
Dłe z dała. Człowdełt do ni~a w pair spadały na ramiona. wijąc się w pierście- j więzów materjalnych, ale moralnych w Ją l~olcJ, al!Y po1u! 1Jie poddac się 1cgo ope. 
tłi potężny, o krtóreigo zaleta-eh clyploma niach przedziwnych, a światło, wpada- spolecze1istwie. I rac1om. N1ew1aclrmJo ty~ko. c~y popycl'.a 
t'Y.'!=ZlllYCh nikt n:ie wie, al~ którego wa•l«?- 1 jąc Y'. tę .gęstwinę je~wabistą. zapalato I Nastąpiła też . dziwna przemiana w ~o de~ te~o. skr~t~ chęc z~ef1gurow~m~ 
1'1:. pto~d·owe ma ~iaii:dy. Naiwe~ cłziś 

1 
w meJ rózne. o~btysk1! D.umny .bytem z 

1 
stosunkach d\vojga płci. Panie pokazują ich: c~~ tez w:yn„~urzony m~t~~kt, c.b} . 

na~et-jako u.padły amol bolszewwna, . mego przyw1leJu oglądama pam w tym się pół-na~ie a mężczyźni przyjmują to od!zec Je i. _wszelkiej kobiecosc1 1 upodo· 
j~~(.rz~om'O w .niełas:e j~den z szefów ne?łiżu. · Ni.estety, mordercze nożyc~ zimnym, ob~!ętnym wzrokie1;11, jakby bmć d~. w~z1.z~·zn~. · 
~oeyO)I, 1?4'W~ 1 w t~J roM zina;ny prze· zmszc~:vły J.ednym zam~chem te1~ móJ nastąpiło zupełne zblazowanie i stęp:e. I ~~~„ ?usyc tr,.,,o terr_iatu s~utnego. 
tł~zystk?em jako 8:~iitato;. przywdej, me przeba:;zę im tego mgdy! nie zmysłów. Panie, obnażając się coraz Prz':~· i~z~~ł go .M~Jlarm1 w sw01~ poe-
.... JE;6t więc. zrozum!aiłe, .że ";' tych ~- I żal ml tych mężów I . kpchanków, ! więcej, pragnęły przełamać ten chłód i macL, g~z,e o_~isuJe pr~ysztą k~bietę •. o„ 
~h~h musuny sQ~te stą.'Wllać pytarue, którzy w chwili uniesień stracili tą pię- obojętność. I dar1tą z ;\ szelh.~clJ uro!(~W, a na Jarma1 ku 
C.:if· działać on będiz.e tak, a.by odiys.kać i kną chwilę, gdy włosy gęstą falą soada-1 Co więcej za ważono już kilkakro- w. Dn~z1e,_ szallat~n sc1ąga ~fumy z~po
~dujaoką d.ziewiczo5ć i wkupić się jąc. okalały lub zakrywały drogą twarz t . t .' 4 . k . . b i w1cdz1ą, ze pokaze prawdziwą kobietę. 

1 ł.!_,.! -t--'.ft-· t · ___ „_ . .J ·k' k I· me. \.~zras ~Jące uczucie s ro~mo~ci, 0 . - taką jak była niegdyś przed latv na świe- , 
W .i~ J'fOU~JiCI: U 1 ~IMIZ m?5 Te':"• Obietr,. . JaWlaJąCe Się U mfodych Judzi, ktore nJC • {' b , , · b rf d~· l. • · • 
'1<1<:1\ zasrugam1 siewcy .r81!ol~cJi śwaa- Dz1s, spotykaJąc kobietę z ogolonym . da się objaśnić jakimś postępem moral- cie:. ,toJ1 .d:Y :"1kę b! t spobd.u1ewa , ze_ JUZd z.a . 
lowej,. czy zech<ee przeC'lwinte zasłynąć karkiem, nikt nie zazdrości t_ęmu, który nym w naszym czasie tylko raczej z bla- : nasz~c · ~1 0 1.e a •. 0 .. arz?na PI ~w ~I-
tylko 1ako tlobry i zręczny cl'Yfpl001afa. jej towarzyszy. Każdy wie że niema dla . . . • . ' b. . kt, - wym.1 wdz.1ękam1 S\\ oJeJ płci, będzie z1a-

. • . • • . . . . . , . . . „ , . . . zowamem 1 z1mnosc1ą usposo 1ema, o wiskiem mezwyktem 
. Tak mówi, takie wyic~ w1111os!lu • meJ moznosc1 Jak1e3s czaruJące1 zmiany 1 re stafy się podkładem duszy męskiej za D p . · b 1 

wioch z OtPinji pu1b1i'czntai. · ' 1' w domu w sam na sam, tylko . dokładnie ! naszych czasó\Y. . . pr~g~ a~11 • ?r1agnbąS gtorąc~. a / 1ctw a- 1 

1 . ,f . •. ł D tąd pozostaje to samo co dla innych I , . , . . 1 s111e a111 ze~ 1c1a a yc em ZJa\\ is em! 
,._. ~ .a :rezerwa. 1e.s • zro:rumia a. 0 .O-. 1 • ' • • , futaJ, gdy 1110'\v1ę o męzczyznac 1, tym potworem czarującym, zaklinam Pa-
pMJa wł.osika me w.ie, czy pn;yby;f dJo me1 ! Gdy~y się to ogramczy.lo tY'.l~o ~o : niech mi będzie wolt10 wspomnieć'. że I nią, niech znowu odrośnie cudowna aure. 
n1e~kle zdolny, ~e począ.tkw1ą~y dy- , głowy l kark~, lecz to samo ~z1eJe się , można zauważyć„ u nich pewną zrn1~nę I ola na głowic pani i niech mi będzie wol-" 
ploma!a, czy tez zaigormły, pełen wer-1 z ~ękami .o~nazone. mi po łopatki, z noga,- , kierunku uczuć. Stanowczo w naszeJ e-1 no "ierzyć •. że zrobiła to pani jedynie 1 
wy :1g~tałor. . . • . ~1.powyze1 kolan, z ~orsem. plecami, 1 pocc kobieta nie dzierży berła królowej, I przyjaźni dla mnie . 

• u ·il.Z· "!parę,~ J>O.przyb)'.'~~u . Kam;e- 1 sm1~ło wychylaj4c~mi się .z7 skąpych jest ona dużo mniej kochana. Jest wiele cw~rc!~!!!!!!M!!*!!!!!!...!MWM!!!!!•!I 
1łllewa pnsma ru0Ill..leok1e zanues-crły w1a- stro1ów, podanem1 spokoJme na łup takich homo-... lecz pióro · wzdraga się -= 
domoś~ z Rzymu jak~b1'.' Kam:enieiw na-

1
~ wszelkich spojrz,e~ • . Ws~ystkie .wdzi~k.i przed użyciem 'tak niemieckiego określe-

tychari1asi. po przybyom· • st~ły s!ę własnosc1ą pubhczną, mema JUZ nia. Są inne, u starych pisarzy. nieco sta-
złozył notę protesfu1ącą taJemmc dla nikogo. I roświeckic, ale lepiej podoba mi się sło- Komisarze sow:eccy przyr 

iBEhali poclągunn do 
fauclta 

prze.ciw admi:ndtstra1cyjnemu traiktowan1u I Panie twierdzą, że moda obecna jest tak . wo uranicn, powiedzmy, urańczyk, które 
s-trutlków rosyji.Sik·ich w portach wlookkh. wygodna i ~rćitkie wlosy są zastosowa- skądeś sobie przypomniałem. Brzmi ono 
Wiadomość ta w Rz)'IIllń·e nie była ma- . niem do potrzeb ' życia współczesnego. ' smutnie i dyskretnie zarazem, a ponie
nia. Jeśli jest prruwd:ZJiiwa - oznaczałaby I Jest to mylne zdanie. któremu rzeczywi- waż ośm na dziesięć osób nie zna go, 
wzięcie prz;ez Kamie.niewa tonu odraz.u stość kłam zadaje. Te balowe pantofelki więc można go _użyć, nie gorsząc zbyt i ros311jskim samolotem qdlecieli . 
a~ll'esywtll·e~. Ąle jeśH ją :ozw-~żymy l10- ; misterne •. które o ka*dej porze widać, na- Judzi.- N~ s~częście ci... konfpnniści st~- do Mińst1 a. · 
gJJczn.1e, to musimy zauwazyć, ze prasa pewno me zachęcają do przechadzek now1ą mew1elką garstke. ktora stara się Lublin. z.:, lutego. 
ni~~a z.ło~yła .ów ~otest ~enie-: tlalszych, a powiedznw uczciwie, że narzucić ton chłopięcy w modzie.Dlatego Samolot 'rosyjski, kłóry wylądO'Wa!' 
wa J~ w Czas!e, kiedy J~e me ~łożył I · fil Ił" 'b3i2lkJJii&Lrt WH*W!f!!i!IU·!fWiiiiift!i?if niedawno z obsługą w Łucku, został dm 
on krolowj Emanuelowi listow U'Wlerzy- -
telniających. A w'.ęc •wediług zwyic:r;a- sługa? A może poprostu gdy Stresem"" .... dll <Wy idZJCie z An.glją w sprawie Chin _ a -na polecen:e władz pols'kicb, .oddany ko 
jóiw dypfomaty.cz:ny·:~ złmeme takiej 

1

. fast w S. Remo - chce ~ię wytworzyć moiżebyśmy :zm.a1eżH jakieś bHżisze po- m.isarzom sowieckim, pxzybyłym do Luc 
noty byłoby w)'llclµcrone. nas.trój, ,iż tyJ1kro Niemcy mogą być lojal- moo'ly?" Tylko że dz ś we Wł'Oszeeoh talk ka. 

Jeśli to ojiesit., a 'zdaje 'Się, ż.e t.ak jest, j nym .życziliwym partnerem? Może }esit ipod adresem Niem!ec, jak iSowie·tórw ! K · daJ·· · . I t d -
t - .1 • b' .i • ,_ • • .i.~ · • ł 'ł . . . kw dr tr • • omLSarze u i SJ.ę sarno o em o 
o '!t®'ezy so 1e zaioac zapyll<lrue, w Ja- llV rzu·ca'111e na up po nocnego s·aiuszm- iprz~zyw.amy „ a ans zezweJ uwa- . . . . 

kilu. celu tę fałszywą pogłoskę rzuciła ł lk•a, które uwidaczniać się ma w każdej l gi". Czy zmieni s.ię o:i w epCJlkową gadzi- Mińska. Piloci rns. Y'J•scy, którzy w'9'1ądo-
pr-nsa niemiecka? notatce i wersji. „My chcemy ;.ść z Am- 1 nę, czy ·pirzeiminie - dz:ś jesZJcze niewia ' wali na tym aparacie w Łucku, Roz.osta.• 

Czyi.lby io była n:edźiwiedz.ia. przy- ~ją - .demoostrują po Thoky Niemcv. domo. • - J. K. 1 li . .nadal "W Pols<:P.. · · ' - · ' ·· 

: 



e-- -----~ 

W -fabryce R. .Biedermanna 
kilku robotników w porozumieniu z i..awodow.ym~ 

złodziejami i paserami 
systematyczn~e kradło przęc!z·ę. 

Lćdź, 23 lutev.o. ki doprowadziły do ujęcia . sprawc'd1' 
\V fat,rvce ~. Riedermana przy ut. kradzieży . 

. Kili:15kk~o - 4 wykrvte zostały systenia- ~twkrdzono. iż ifodzieje w porozu ... 

I _tyez1te kraclzicic · pr.· zę:dzy, .. żakrojone ~!~~:i\u a~tJ~~~ku robotHilrnmi rowinęli pla 
·na szer<.;z_ti sk<tl :;-: - · · : _ · · ! ·:: - 117.IC 1 ... w . dziei1 przed wieczorem 

Pncd kilku - dniamf 'Ząt;ząd . ;t,ąbrvki przed fa.hryktt zatrzymywała się . rol, 
otrzymał list <1111.1rnrnow.y·· informujący. wag-a. na tn(Jrą l<ilku rt•bmnik6w łado
iż wr~aniZO'~· an;;1 b<::mia :- zł(}diiejska walo parljc ~kradzione; przędzy.~ · '\ 

-· dz!ei'i \v dzieti -. \V\ WOZI Z butl:YilKÓW fa- , vVi.'•wbz przędzy vclbywał się:_nłe-
br•y·cznycłt 1nz 1~di··. . - - · - "' " zmi~mic szvbko i byt tal sprawni~ zor 

\\' zw:<.izku z P<•w:.:~sz~m1 liśtem ad- ganizowanv, ii nigdv; nk wzbudzał 1 żad
mrnrstrac.m frttiryr.:r.r. a . wclroż}:fa na uy~h pudeJrz~ti nz1:,dr;lkó\\ fabryki. 

wtaslla rękę dochodzenie. którę ujawni- Ody administracja \Y~ kryla manipu-
ło, iż informacja byta Ptawdzi\ya,.' la,;ję złodziejsk<t. mcz· ,,·10~znie ppw_iad.a 

· Okazało się, i:: w ostatnich ·dniach miono ·o oe;wyższem .poliCJę, ktora- z.h-
.... . , , o_czy\viścic w t<:tJ~mniczy $POSćJb zni- kwidowata całą baHdf;. 

~ - A · \VfP_.;: o.z,~, f_?iTes s7c. mui C.:~CR~. W ta!dm r:::!~ r:::.~.zę ci, aQyś P. rzcć~~„„z.r kat.a ~e. skł.a_du il_ai:.ro. r.na.d~o!1a P_· tzędza -· Aresztowano h!•ku robotników, b~-.,. - • ł l 10 - · ·ct<>cych w krntakcie ·z sz,ajką, oraz pa-st?dem 1.Hi;}.ł s~ble .dcor" tmchr.rkę„. · _ W 1 o!-e1 o ~c z1;uczr1t! .1 ... , _ " 
- ,ztiyte~Lrte:)'·;Wtaśtiie ożeniłeni się z kuchar!'~· . Śdsk oliscn\.·ac;jt.' , urzędnikóiv fabry sertf'.sprawie tej wt~dze śledcze w dal 

WWW1.4Cii&UA . W#O WWWIJ'l!ilS~i5\i!WWWfWM!iMJ&; Wi.tlEliiiE@riN~"tt*'rt'?1'$5!1 Hiw& szym . cią~u prOW<ldzą energiczne do-
' · , . . chodzenie. 

ZmyrOlł~iały ojciec nuynił z córii swą kochankę. t~1• Sk · 4 1 · · · · - - „ · -. „ g -„R1słaurac1a Teatralna:_ azany . za to na ata w ęz1en1a; po opuszczen:u 1ego murow ~ · - . „ ~ 6 
• • • · • 0 · - Dnia 24-go tutege>, 1927 r._ 0 

znęcał -Stę beStJalsko alad -~wą żoną I synami ~ · · · o~będzie ~ię - ~ ~ 
~ · _ .- i usiłował ich zastrzeHć„ , · , ·- i B.E n E f.lS ·1 

' · Udi, 23 lutet<>. l Straszliwy zamiar wykonalby nicchy-j dali się do Sysi~ków, by sprawdzić, co § ulubłeńc6w Sz. ~ubllcziiośeł · I 
\.:iztery lata przesiedział w więzieniu bnie, gdyby Janina w ostatniej Cf1wili nie się stało. - Ig C I • · • ~ 

Józef Sysiak za utrzymywanie stosun- wydarła mu z ręki broni. I Sysiak na widok przybyłych wysko- ~ - 'a I g ar I 
ków miłosnych ze swą szesnastoletnią /I Dziewczyna, obawiając się dalszych' czyt oknem na ulicę, I§ . . i _ . - -• .. 
córką, Janiną. ekscesów ze strony ojo;a, uciekła natych- Domyśliwszy się, iż Ja11ina . uciekła ~ -M- • i11'1 . · _ 
.vyznaczonej kary i Sysiak wydostał się bliżu. . by zmusić ją do powrotu do domu. I : : . · i k -: 

Przed kilku dniami upfynąt termin miast do ktewnyc,h, zamieszkałych w po- do krewnych, udał się do ich' mieszka,nia, 1·' ar Ie la .. Y : 
:a wolność... I Tymczasem w mieszkaniu Sysiaków Nicszcześliwa dziewczyna oczywi- · -Program zna.cznie _pnwd e. łsZO• 0 

rnza o_ się, rz w m ę zycz 1 ia y się s rnszne sceny. sc1e mec lCia a us uc 1ac rozrnzu zwyro- : . ·. . . h . . Ol t · · · i d as·e jego dz· ł · t. , . . 1 -. l t 1 • 1 1 • ny i urozmaicony z u z1a em i 
Jna wraz z całą rodziną wyemigrowataj Sys!a!r przywkzał clo łó::.ka żonę i sy- dniatego· ójca. · · : - ' - · : , - - I~- specJa.lnie zapro~zonyc ·: .5~~ : 

, Łodzi i zamieszkała na stałe w Łęczy- nów grubymi sznurami i bił ich w nie- Sysiak w obecności krewnych- począf ~ · · - · , · . artystyc~~)'.-~h. · _ _ -'. 0 
-y. ludzld sposćb. . się znęcać nad córką, co spo\\;odowąlo ~ - Uprasża ssę ~ wcześn1e1sze roezerwow~1e ~ 

Sysiak, dowiedziawszy się o wyjeź'"' Po kilku uderzeniach laską w głowę ' znów zajaołą bójkę. - : - , ~ _ - · _ . . 6.to~ , k~w. „ . · . · ('1) 
· ~ie . swej rodziny; ,dop'l.ro w dniu opu-. Sysiakowa _ straciła p.rzytQ_mność. I W rezultacie .· sprowadzono policję, · g Począte~c programu o g. 11 wlecz„ 8 
sz~zeni<J murów więziennych, niezwlo-1 Pfatz bfowanych cllfopcow zbudził która u_porata się. z nim szybl_rn. - I~ Orkiestra pód batutą · , ' . . -~ 
'C7nie udał się do miąsteczka. ze snu sąsiadów, którzy niezwłocznie u-I Sysiak zostaf, osadzony V/ więzieniu. g .- ·. · •C , S. We -n,rotłt a. . , · ~ 

Jego- małżonka nje ucieszyła się zby-~::z0:mm:::a.:w;Ż;;Jmw vwww i&&JS!iNa&www.,. Aiii&JJiiiŻt 0..;.)~~~J 
ł.oio z przyjazdu męża. 

Pamiętała bowiem· dqkf ą.dnie bestjal- rff • 1 • fi~ fi • 
.skie znęcanie sic; na~ nią zw~ rodniatego • f)ZCZllłY - U_ CIBKa~a z uOuZI. 
osobnika~ który w Jej obecności zmuszał Ilf J 

Pop~;t' na · b!ełiz_nę-~ 
i . garderobę . 

·~\ 
' cćrke do stosunków muosnycb. Cebula morska _tępi gryzoniów w sposób_ niezawodnv. n~ giełdzie złod :zieis1deJ.\ Obecnie 20-letnia Jenit:a miała już na- -

rzeczonego, to też matka obawiuła się, - ' - ' ~ódi; 2~ !~t.ego. r f ~Y!O 59!. nose~ji; ~o. przep,row~~zenfo ' - • ' . . ' LóJi. 2~ lutego. , 
by ojciec znów -jej-nie napastował. - Z pr~epro~,a~zoneJ ·V.: g1u.,mu rol~u 1 ,_a.~ akcJ1-: meznal~z~qp~ :sz~zmąw na Z m.iesk~r.1~ ~eka Ste,m~ •. zam., przy 

· · . · . . . . . . . · ub. akc31 tęp1erua szczurow na tereme 1.130 poses1ach, a gmezdz1ły_ się ouc tył-I ul. Ł ... ~1cw111ck1e1. podc;ias 1eg-o nieobce· 
. O.k;i:ar? 51 ~·- 1z. pobyt. w więzi.emu nł_e m. Łodzi, odd_zi~ł sa1:!tari1y przy .wydzia-1 k_? _na 21 pos~siach~:, I;'ó~cz?s~ akcji znale- ności skradzie:>c·..: z mies:zkan:ia , ·bi~znę. 

P;zytQp~ł Jcg~ z.w. yrodmałych mstynli.-
1 

Je zdro\l.'.'otnosc1 pubbczn~l obęcme otrzy- 1 zw no na po~11erzch_n1 . z1_elll1 1.473. try_pów I· war..!ośd-15_0 zt - - : · • : 
tow. • : · - . . . mał z V I-go dozoru sanitarnego wyniki szczurzych. _ ·, ·- ·· · --I\r.anckcp Chaim, zam. pny ithcy Spa• 
, , oąy t:Ylko' zjawił . si:ę w mieszkaniu, · l!a .. terep.ie XL i ~łV-:>~O k?tni~arjatów ~o- pla chara~~terys~:\r~ri'przytoqżyć.w~r-:.! ·cefowef 8, ukra,c;ll micz;kę:tow;:iru ~arto:-

oświadc-r.ył swe{ m-alzonce: hcJI panstwoy{eJ, o~~HlJUJąSych południo- to, 1z z poses11, nalezący~h do na1bardz1~~: śc.i zoo zt., na szkodę O.!lhert: y1!any, za· 
_ · - . . , - . l ·· WO'-wschodmą . czę~c .Łodzr. _ · zaszczurzonych,_ znaleziono; na pos.esJt m1esz.kałeJ przy. ut. ·Łęczy-ck1er 10. · 

· -- r~1?s1s_z '~l'..pro_wadzić s.ę. z synanu. .. Jak wynika z otrzym.a11ego sprawo- przy µł. Kiliński~go 171 ~ 40 trupów, Ki-I' Waldrnanowi Bronisł •• -zari1: pny. ut. 
t>ragnę ~~ć· razem tylko z Janmą. zdania. ·akcia tępienia szczurów za po- li11.skiego ZOS ~ -30, Głównej 31 ...:.:.. 50, Olów'nef 41. podczas jego ·nieobęc1.10$ci 

Dru-e~nie przerażona kobieta błagała mocą. trutek z cebiiH ·morskiej dała .na-j P::i!Jr:ycznej 11 - ~ąo, v.ark~ im.. tt. Sien-1 z mieszkania skradziono bieliznc i . gar• 
go, by · zmienił swą decyzję. Sysiak był stępu3ące rezultaty: · · k1ew1cza - 80, Sienk1ew1cza 74 - 60, dcrohę wartości 1.500 tł. · 
nieugięty. · · . I Z 1.211 posesji~ znajdującvch ~ię w · Napió1~rnwks~iego 39 - 30, St~\.v:at~ldej j M. Kurczewska, _ pos1adaJa,ca straITa-1:' 

· Ponieważ zona nie chciała się wypro- Vl.-ym dozor.ze sanitarnym, n.abyto 1. roz- 33 - ag trnpow, oraz I~zgowslueJ So -, w hal! przy ul. Nowomiejs.kie·ji,, przywb· 
„ . . ·· . . . łozono trutki na 1.151 poses;tach. N1ena- 50 trnpow szczurzych. szczyla so1'ir~ portmonetkę skorzaną n:t 

wadzi~ z : ueszkama, ~a:nlmął J~ wr~z z byto i nkrozlożono trutek 11a 60 pose-; Z cy.fr powyższych, o~rzymanych szkodę 1\1.łvnarskiei Zofii. zam. przy ul.,_ 
dwoma k1lk?~as~ol~tmm1 synami \~ Je<l- s1ach. . .. t.ylko z Jedn.eg? dozom_ samtarn~go na, Zawiszy 38. · :• , 
nym z pok01 1 oswiadczył, iż będz1~ ich Podczas kontr:oh poses11, przeprawa- s1edrm, znaJduJących się w Łodzi, wy- „ . . " \ \ \ 
P.torzyt . głodem do tej pory, dopćkl nie dzon~j przez. komisje po s~oł~cz?nym ty- wni?sko~ać. możr.a z .całą pewnością, iż · J. 

4 

-..,. .._ -*- • V 
d i . '·i godnm walin ze szczuranu, stwierdzono, akc1a tęp1ema szcznrow za pomocą ce- ;' . l)zis·ie-·sze 1 

; -
zgo zą 5 e na 1ego warunn. • . . iż przed rozpoczęciem masowe:.;o tępie- buli morskiej, wszczęta przez oddział sa- / • .. - 1 

-

St!'asznym był _ los młodeJ dz1ewczy- nia szczuró'v, szczury gnieździły się na I nitarny przv wydziale zdrowotno~ci _pu- R~GDB d'/ZllfJ \V i]IJ{fl• 
ty. . _ 1654 posesjach, zaś wolnych or.I szczurów l blicznej. dala bardzo dobre wynikL · h . · ii 

O~awiaj~~ ~ię _ ojca, ni~ śmiafa ~u s~ę - . ' - . \J-·" - kacu„ _ \ :i 
przec1w,staw1ac. j poz~rn:e z~odz1la Się G I u „~ h. a ko' b ';: e_- 1 ·~ ·_ ' "" ...4, ' I" ' - -Lódź, 23Jiąego. •\ 
na wspolnc z mm zam1es:t.kame. "° I.I ~ Dziś ·w śrJd~ dnia 23 lutc~;o dyiu• 

Następnej nocy, gdy Sysiak . był po- ,.. -. ~ ł k„ t ł f h d : d ·z. · · · rują ·w 'nocy następujące -apteki: L. Pa-
g-rążony we śnie, dziewczyna przez szpa- ~p0WO„„OW8 3_ a as-ro ę S3mOC O ową 00 J!lerzetn wiows1d -(Piotrkowska ·307),- .S. Hmn...-
rc w drzwiach -przesunęła kilka kawał- _ _ · Zgierz, 23 li.ttego. I kr-oczącą. t~ pczed. samo·chod~m, ja.kąs . bun:· ~Ołtiw~ia 50), .lł·. Qł!Ich-owsld '~a-
Ków chteba, które jej ,tm:tlfę i braci ur&- Stras.my wyip·a:dek s. am~chodowy wy sfa. razą n:ew1a~·tę • . M~o sygnałow _ostrz.~ -1

1 rutow1cza 41. J. S1tk1-1w1cz .(K. _opcri:i-1ka 
t . ł d 6 i „ . 17ł d . I dayzył ~tę wczora1 na s. zios1e prowadzą- gawczych kob1e:ta. rue ;z.. h.oczyła z drogi, r.r . . . 2ó.J. A. -C. i>aremza (Pon._orska 10), A.·. 
owa Y 0 ~?I ~i ~1 

& 
0 ow_e1_. . . - ce; ze Lg erza do Ozorkowa. _ I wobec czeg.o p. Z.iem ędu usiłował w o- i Pocnsz (Plac Ko~~iuszki 10). 

W trakcie- teJ czynnoscr OJCiec obu-_ _ Szosą tą prze.;eżdżał ·w go::lzinacn po statn'.ej chwili ją wyminąć. - ·' · I •~WWWllJiiliilł . ·~-~IP"~· t 
Jził się i; zauważywszy, że Janina ko- , p-ohlld.nioiwych w:iasnym ahhm znany ku I .Ąuto ześlizgnęło. się jednak L sfoozy 1 P. ~emięiclki i iego t~rarzysz doz..1ali 
munikuje się z rodziną - wyskoczył. z ·P~~c żyrardow·zJki. p. Aleksaft,der Ziemi~c ł<? ~ię do rowu, ul-egając zlliPeł.nemu roz-

1

1 rówm}e,ż obrażeń llel~1S1nyich i ~ezrwa.no 
łóżka z rewolwerem w ręku _ I ik.1 w to-wa·rzyish•11e swego bewnego z b1c1u. - . , do n,1ch porno:: let:~ a·~lką. . _ 

_ z·- b.. · 1 1 . h• b . :lt Łodzi. . , . • . . · j ·przy osoby, zn.aj1d_u;P,ce się w samo~ho I . Jak u,s~ł'-.louo · n ew a~ta. . ~Mrą tale l 
. a !Ję IC ~ wszyst {IC ' 0 zan.a 0 I P. Ziem1ęcł<:1 sam Kierował samocho- dzie, d.1ozm.ały pc;wa21nego sZJwa-n:ku. . ru..eforl-U!Olll·te 001~0>„a:n-o om1nąc1 by!a• 

m~ przeszkadzaJą, - krzyknął, otwiera- c•m. . ' Szofer Bole~"iaw Blufa odniósł cięż- . 'lucha i z te1~ l wzg!C{id:u n~e za.n.~g9_wata: 
iąc drzwi następr.cgo pokoju. j \V pc·wnym mome:nde kupiec ujrzał s.ze r4J.·ny i zoo~'tł odwiez.:ony do sz.Pitala. 1 m .sygnały _~1~.=:ga·v~~ · · · \. ' i' „ . 
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u wnóżKI. p cz 
Nowy orojekt ustawy zapewn·Ja wszystłii&n żebrakom 

chleb i pracę. 

Za żebraninę na uU,;acJ~ mlasfa usta•~ a prz~w~di!iB ~ur~w.}. ~ary. 
tódź, 23 lutego. I poczynania komisji skarbowo-bi::dżeto-,' w celu dania w nich zalrudnienia tei ka-

t'tztru k~·<\.'ll tygodniami, pif;ząc na wej, tegorii żebraków, która zdolna jest do 
tern miejscu o pladze żebractwa na uli- która w związku z debdtą nad pre!J:nha pracy. 
cach lodzi, nadmieniLśmy, że . rzem budżetowym m. Łodzi, uchwaliła I Obecnie, iak się dowi3.dujemy, C.o spra . 
magistrat łódzki podjął fuż pe'\\'lle stara. . szereg rezolucji i wniosków, wy ki wm~es.!ało się również 

nia zmierzających do opanowania plagi żeb- ministerstwo pJ:·acy i o.pieki sz>t>łeczne), 

w celu wprowadzenia sanacji w tej ractwa w Łodzi. kióre e>pracowa!o iuż nawet pro;ekt U: 

d:z.iedzinie. Między innem.i komisj.a radzieoka za- stawy o ziwalc'Zanfo żebractwa i włóczę• 
Podkreśl:my wówczas z całem Jzna., proponowała goSJtwa we wszystiki-ch miastach Polski. 

niem rozpoczęcie budGwy bal ..zarobkowych Ministerstwo pracy i opieki sp:ole:cz-

1 WWW&&W*ffll\lii-"4.Whi~!t+!WC i§ljii?flMł\tif~~m'.'!'<ME~:M"tt !.OE nej doszło do wniosku, że 
- Dostanie pani męża dobreg..,, pn..; -·- ł w żadnym kraju na świecie nie możl\.~ 

stojne~o i b. b~~ate20. I zciuważyć tak wieBdej liczby żebraków 
- .Balec?nle ?„. Ale powiedz mi pa. jak w m!astach polskich. 

ni it'SZcze. Jak "Ozbyć &ię ma~ obecne-i Oczywista, że zjawisko to jest rezu1· 
~o .m.iż"? • 
CULZD.ZUGL&JW' • ft ; tatem 

z łódzkiego hlgh·lllq. 

f 

t 

I 
Jestem ostatnio &"romnie zajęty. nie( 

mam czasu na składanie wizyt, z nikim! 
sie nic spotykam i dlatego zupełnie ni 
mam pojęcia co się dzieje w eleganc- · 
kich ~ierach miasta Łodzi. 

, 
Prezydent Rzeczypospułitej 

w Poznamu„ 
B. zamek ceMSTski w Foznan.itt, W]Jbwl,ottt'l'Yl1f przr.z 
Wilhelma ll-qo w któntm wrn:.esilml Pre3ydeut 

R<),i-tej, Iurwcu Mościck:. 

opłakanej sytuacji ekonomfoznej, 
w jakiej maj.duje się na$z kraj, lecz 
względy ~ospodairoze n'e stanowią by. 
na1moiej jedynego i wyłącM.e.po powod? . 
tej najwiękrs:rej plagi mia·st poi:s1l:ich. 

W niemnierszem stop'll:u winę -"'" tq 
stan rze.ezy należy poł1ożyć na karb 
nied.0$łatecz.ne-' O'O<~clti nad nic~~zęśh. 

wymi kalekami 
i ludżmł. nie?Jdo nyimi do ~at.fnej pracy. 

Tę lukę, c!~_jącą się porząd,nie '.''e zna 
ki W1S1Zystkim obywatelom s'fara s _ ę obec 
n.ie wypełnić mini..."terstwo pracy i opfo· 
ki Słp<>łe-cznej, drogą uchwalenia od,i:i o· 
wiedn'. ""j ustawy, która w dniach najblii:
s·zych ogłoszona zostan-ie w formie dok·-
retu. 

W myśl teij nowej usfawy żzbracy uli 
czni podzieleni są na dwie zasadnkze ka 
tegorje. 

Do pierW".,z.ei kategorii nal~żą żchra• -

Słysze tylko od czasu do czasu ml
.nochodem, że u państwa A. podczas 
przyjęcia pan B. dał panu C. w„. - prze 
praszam, - że pan B. spoliczkował pa
na C., u państwa D. pan .E. wvzwał pa
na F. na pojedynek, a awantura u pań- l 
stwa G. między panem tt. a panem I.1 
'<akończyła sie sprawą sądową. 

~łowem - w Łodzi niema szklanki :y, 
~rnrbaty bez wizytówek, pistoletów i zdolni do pracy fizyc~.n.:-i. 
sekundantów. lecz niemoga;=v Zinaleźć odiµowJczd11it':!O 

-- a~i: 1 Właśnie o Jednej ~ takich towarzy- · · zajęda i zm_;wze'lli z tego pow".l<fo efo 1<o 
skich awantur slyszatem niedawno, bo ny1s:ta.nia z of;iz:mości pn~r.:b!,dni6'.v. 

:l.opiero wczoraj. w· tk• b h t t ł h lud . Opowiadał mi j~ pewien znajomy, IB IB o ~ , e!łs Hlft m2 y ,P :..1 z,.- Dla nich ma.ją być. utworzone spce• . 
naoczny świadek, a więc osoba wiaro- U l W U U U jalne 
q-odna~ W • • " • • ł 2 1 • b • d<>my pra.cy z:iro·bkowei. 

Licząc ~ię z następstwami i nie od- ZfUSZaJąCa rOCZilJCa smserct ·1etntego 0.1atera, Każ.dy, p.oo'adającv nawet nairnn=ei· 

;t~pui<1c od zasady, która nakazuje mi który uratował 5 żołnierzy francuskic:1. sze kwalifikacje fachwe. b~dzie mógł 
~nikanic snraw honorowych, ograniczę 
się tylko do inicjałów. pomijając milcze- Pomnik i krz•>Ż len1'i honorow~,· na mog.lcG c1!opc!:l w n.ich 2J'laleźć y":'acę za co ot:zyma 
niem właściwe nazwiska bohaterów. J ::;,, mieszkanie, p~·tek i tr°'4:he go.tówkL 

A Wiec było to tak: Dwadzieścia lat liczył wtedy Ga- trzymano \vicźniów i sam jeden rozpo- Do drugiei ł:ate-gorii nalezą żebra.:y 
Pa.1istwo X. ~aprosili do swego mie- brjel Jonhannet, gdy Niemcy wkroczyli cz:it ostrzeiiwać wartę niemiecką. zu!)e!u:e efa Facy nic.mlnlni, 

!;zkama P~ZY. }lh!Y l:··· grono najbliż- do północnych departamentó\V fran- Strzały wśród nocy zaniepokcliy Dla tych, taJc samo j·~:k rlla o~iemn1a· 
szyc~ prz:nac10: •. zr,~J"}llYCh. cuskich. niemców. Zdawało się im, iż zostali }., h b b -' · -

Mll[dZY, ltll~Y~l wsrod gości znajdo- Szwadron dragonów pruskich ujął w okniżcni i podoficer pełniący służę, cof- „„c mają yć wy u~ e>wane spe.: jalne 
wał s.ę rowii&ez mk,.y, sympatyczny jednej z wiosek pod Reims pięciu żoł· nął sic o kilkadziesiąt kroków. zaldady i przytułki. • 
pan. K. „ wraz z~ swą bliższą znajomą nierzy francuskich, którzy przekradli Wtedy 12-letni Gabrjel otworzył Politja otTzyma na1hz zi:.+:;;ympma 
pant~l G.. • . . . się w cywilnych ubraniach poza linję drzwi wit?ziciila i przeprowadził w bez-, ka?xłe-go i;vbraka i odesłwia go do oa:pt. 

(!'J~~1e bawili się ~śm1en!c1e. bojow~\. celem wysadzenia mostu nic- pieC7-llC miejsce swych rodaków. I w:ectnicgo zakładu. 
NaJP!et w rnzmaw1ano PI uY stole o opatrznic oddanego Niemcom. Prancu·wm udał slę atak. Gabrjel I U . · d · na li""~ "'e fot'h 

zbliżającej s'ę w1o~ni~ i. o .ostatnich pre- Żofnierzami tymi by!i alzatczycy J0nhannct zgmqł jednak tej samej nocy . hstawa kprzewl_!' u;e kl- ·dv ' -. . ~-
mjeraclt w teatrze nw'1sk1m potem wy • 1 d k 1 . . k • od ku'i r·ieniieckiei I wyc_ ow~me· ła de(fo za .a u uc1~ . l'le, . b . . w ' • • mow ący os ona c po mem1ec ·u. • -' .· . . -
Pito her at~ 1 z1c;c::ono ":5zystk1e ciast- \Vvśłedzit ich jakiś szpieg i oddal w \"/ 12-t<.;. rocz1iicę tego bohaterstwa w ta:k1m raZlle czeka go 
ka, Tl~St~pmc zas na~tawuno patefon. ręce niemieckie. posta-..viollo nad grobem .dziecka _pomnik dvrutygcdnk,wy ar~szł. 
ben~\iszl stko szło więc normrunym try Mieii być rozstrzelani. t ude~oruwanC1 go krzyzem legJ1 hono- W razie poiwŁórnei UJciecz~d kar~ rn\. 

· C k 1· k d I roweJ. · b · · k • · · h """"~ c! Nagle pant O. podczas tańca zachwia ze a 1 na wyro są u po owego. Na urnczystość przybyło czterech ze yc ·w . ę ~za, a w pciwnyc w u" • 

fa st<;; n'.l n.)gach i gdyby nie jej partner Tymczasem francuz! przypuścili uratowanyc'1 orzez Jonhanneta żołnie- kach 
kt5ry w porę zo1JcntJWał się w sytua- atak, aby odbić straconą pozycję. rzv. · może cfos~ę~n !Ć 3 m.i<?:S~ęcy. 
cji, padłaby. z pewnością na podłogę. Skorzy-stał z tej chwili mały Jonhan · Piąty z nich zmarł przed trzema Nowa UiStawa 2'WU"aca s:'.'czq!61ną tt• 

V/ salonie powstalo zamieszanie. net, poJkradl się p0d śpichlerz, gdzie lafy. watł" na żeb:-ak6w notorycwy.cb, p-rzc. 
Panh, O. rapro\\.idzono do przy'e- s-. 

'trłe~o pJkoju i ułożono ją na kanapie. dewszystkiem zaś przewi<lywan:t:? sri °' 
\\'śród gości HCZ~to na ten temat p • h •1 k , • • ł , stre kary z.a zmusza.nie dzied ·do żebra· 

„1IL1ć na.iruzmaits1.e domysły. OplS tresowanyc Wł CZ OW I wyz OW ctwa. 
Jeden z mlodzi~ńców pa'l P. zwró„ • • • • d .d Ś PrGJ'ekt m~,00rt~s1wa ~ra~y i {11:-·!~,,, 

cil uwagę: pod znakiem poszanowania ps1e1 1n yw1 ua no ci. 
- Io zasłabnięcie daje wiele do my S?Ołermej id!i!e C'..ałkowicie 1;·!> U.n.il za• 

"1enia„. Kto wie, czy pani G. nie jest w W Brighton pod Londynem urządio-1 Angt:cy olwzali się najlepszymi tre- mien:eń łćdz.5.iego mag:::h"!u, 
;:>oW~tżnym słani~, ale. w takim razie nie no międ~ynar?dowe popisy psów poli- se~ami psO-w ,,mymwych• a nagrodę o- W ustawie u z,':).aczio!lo,. że Jrn,r::ca!y, 
powinna by fa tanczyc... cyjnych 1 mysliwych. I trzymała w ,-..wca .,Doly . pohzeb:ne ceileim unądze;n:a wymicni c• 

~a to wstaje oburzony pan K. od· · Do ko~kursu dostawiono 270 eduko: 7:d)·~kwalifikowano natomiast szko- v:ch domÓIW cna żehrai!<ów ma.:1: być do 
'1ow1ada: wanych piesków w szkołach amerykan łę mcrmecką. j :n,, ' • •· . .: 

- Ni~ życzę sobie podor~vch żar- skich, włoskich, angielskich, francus-1 \Vychowańcy pruskich metod są sitarczon-e p-:rzez .nvrązkt ko;n·~,_, abe. 
tó~ ~a temat mr~~j znaj?mej:·· Dl.a. ścl- skich i ~iemie?kich. . . 1wpra;vdzie bar.dzo karni, al~ tresura f!il~ j Należy wi~c prz1pt,tszic.z:ać , te o~~i;~. 
sto-;c1 zaznacza'll, ze pam G. Jest JUZ od Konutetow1 urządzaJącemu popisy rozwinęła w mch wr·~dzoneJ zdolnośc1. nie mag'stral łóein.~~ maią-: po-::-arcie mi 
roku ·wodwą„. chodziło o skonstatowanie, jakie meto- Psy trzeba indyw~ ·ia!izować podob, . . t t ,.. i ~iryie,;i sp,_ ,:_'Cnej 

- Ach, tak.„ - tłumaczy sie pan P. <ly tresury są najlepsze. nic jak ludzi nw ers wa .pra~y • • • · • " , ' 
- Przepras7.am bardzo, u~e wiedzia-j Palmę przyznano szkole francuskiej Czworonogi rosiadają bowiem wro- przyst.r:.?1 w cza~,1e 1aknn;szy ::w 7:.:i 
~em„. Przypuszczałem, że pafl~ka zna- i pier-.vc;zą nagr?dę otrzymał wilczek j ~zon.l! sldo1111ości i z~mitowan!e? które 

1

, do zrea:liz.owa. nia siwych pfa::ów, c c".!:y-
1oma jest Jeszcz~ panną.„ . . 1nazwisk1em. „~rmce„. mtchb~ntny nauczyc!el pc.-.v1men roz- s:zx:z.ci}ą-c ulice Łodz·i od nai:>f!' żebrr.dw. 

Pan P. cl.odz1 teraz po m1eszkamu z Dwuletni piesek wykazał nadzwy- poznac. · n:--d · · d - . · ·' t · , 
taw.iązaną twai·?.ą. " Da1l K. Iec~y się w c~ajną soraw1!osć w trooienlu i chwyta-I .. i\ie. m:nlcll t~go uc~ynić Ni~mcy za- i 1 

..... a;.ąic l.~· noczes:n.e mia~ IJ 'P -~·· :ltl 
KaSte cho.-ycll. l U-4U. l iuu. nr.tcst1.;1Jc0w, f t.1h vs1e md} widualuos~i. ' .w: o~?~cia. --~.„~ 



ł ------------- . -- ---~- ---- „I.' ~r ~·,l:SS WłfCLOI<NY„. -----------------------· Str. s -

Człowiek cz3Tsl)Tch rr~k 
SI ·letni były premier francuski i Wielokrotny minister 

zna;duie s:ę w skrainei nędzy~ 
>o ,,laski mars.zatkowskiej" - jak to I ~ci. W r. 1911 zosta.r szefem rzadu. W 

się u nas maw:a - izby poselskiej Fran- r. 1913 ministrem marvnark1 w ~abine
cj; wpłvnał ostatn:o bardzo charaktery- ·cie obecnego prezydenta francji Dou-
styczny wn;osek r:iądowv. marg-ue. 

' Oto. rz,ąd zaproponował aby izba u- Nigdy nie mi;.ł majątht. nigdy nie u- , 
chwaliła „pensję honorową'' byłemu po- miał „robić" pieniędzy. Na\vet nie utrzv
śłowi. bytemu senatorowi, byłemu mini- mywał w Paryżu osobnego meszkania, 
strowi sprawiedlliwości i marynarki I lecz m!esz.kał w skromnym· pokoiku ho
byłemu premjerowi 'Ernestowi Mortis. telowvm. 
Riąd dowied,,,iał sie bowiem. że ten wy- W r. 1920. kiedy prz?s;tat być człon
bitnv maż S!anu i parla!11entarzysta, li- ~dem senatu, nostanowit w 74 roku ży
czą_cy oebcme 81 lat, ŻY!e w nedzy. cia wrócić do adwokatury. ::..udził się, 

Jest to pierwszy tego rodzaju wypa- ie on, który prz-ecież przez dziesiątki 

któr24 
npajau1 c erp enta tręUzyzn, 

.klóra 
w1elb1 w inętczytnłe tylko zmysry 

która 
1cłzie tyl1to tam. !?'izie kate Je1 
n .:z11a na mię n uść 

dek w dzi·.!jach parlamentaryzmu fran- lat byl tak wpływowa osobis1o~cią i tyle 
cuskiego. Zdarzały '-ię wypadki, że zao- rozmaitym ludz!om świadczył - zyska 
patrywano materialnie wdowy po zasłu- sobie kłijentów i z.doła z pracy zawodo
ionvch PJlitykach. I taK przyznano np. wej WY'iyć. Nie b:\.nł znawcą łudzi ten 
dożywotnie zasiłki Wdowie po prezy- staruszek. liczący na wchięczność lu- ' 1 

- OTO 

L 
-

UBICI 
dencie bby pos. Po-urrteau lab wdowie dz!... KliJentów mógł policr.vć na pal4 (O"'-JiL"JE WSPo'ŁCZr;-. SNEJ "OBIETY WAMPIRA) po premjerze DuIJuv. Ale by trzeba by~ cach... z., .c, c. n. l-1 
ło uchwalać osobną ustawę, gaopatrują„ Pe\vnego dnia zachorował. Mój Bo- GRETY GARBO cą byt w Sitarości dlug:olet111ego polityka że, lic-zy! już 80 lat, i miait przecież pra- ~~i:~~;Jał~:i d~;.~chretacj i · · • 
-to we Francji po raz pierwszy się zda- wo być zmęcwu.Ym". Głodowa~ w ci- llQ'Jii%'łQiiii<#Jii\\iM•iliftłł@lliliMłt,,,.T 
rza. chości... Wreszcie dowleliział się rząd o ~ 

Ernest Monis przez 35 lat zastępował nędzy, przyS?;niataj~cej byłego premjera ~ 
departament~ronde w parlamencie. i postanow i·t mu zapewnić beztroską sta . , 

~J~u0~:e:~ żvcra ap~~~~~~ft1si;1~z~~~2~ '~~Tapi~~~z~~~~i;il~i~1e!?u 1i~:w~~~~i~i~ I ndLfY"ie prymi1YWDP.J. rasy njnmEiuW 
polityce. Odr. 1885 do 1920 zasiadał me· mogącemu św1ec1c przykładem bezmte· Ullft U • li ~ j 
przerwanie w i:r,~i~ p-os. lub w .sen~cie. l resuwnośd, honorowej pensn. w śro ct kowe1 Gw nei :n olendersk:ej. 
W r. 1899 był nunistrem spraw1edJiwo- . , • 

ludek ten zobaczvl Buropa'czvkow po raz p1<łrW· 
szy 1 prz\I iąl ich gościnnia. l{rzyż -1-egji honorowej 

za 46-le~n pobyt w więzieniu. 
. Ekspedycj~ naukowa amerykaftsko-1 ani' łuku-, ani tarczy, b.roni si~ ~dyn· 

holenderska dotarłszy do środkowej strzałami. które sr ada.ia. na ziemię. 
O\vinei holenderskiej, naJrafi.ła na · I . Ceremonja va !11~ na celu wykazan'e 

Przed ki-lku dniami odbyta się w Pa- Pochylając się ku siostrze 1\'larji, p. c.iekawą rasę oigmeiów, I stopnia: awlecznosc1 narzec;zone g-o. 
r:yżu wz!uszaj~a uroczyst?ś~ odznacze Barthou mówił: _ . . prowadzącvch zupełnie prymkywne ży- Eksped:v·cja naukowa s?·ot~al.~ P 
n!.a krzyzem lei.Ji ho~oro:we1 s10st_ry Ma- ~ Należę pod?bme Jak h':, moJa ma- j cie. Pigmeje, którzv dotychczas nig-ly cza~ ~\vego p_obytu n~ Ow1inc; W ,cle .. 
rJ.1 Perpct.u~, przcło~or~eJ . zakonm~, peł- 1 teczko.„ do .P~Wl'l~J ko:1grcgaq1. Do kon- jc-szcze nie widzi•eli curc pejczyków, bi et, które mi ały odcię te pa.ce u 1 
n~ą~ycl~ st~zbę w w1ęz1emac~. Sluzba to g-reJ!aCJI. mrn1stcna}neJ1 '2„ . . przyjęll eksycdvc.ię nad wyraz t:r»~c i n- Okazało się. ie sa to 
c:ęzka 1 m~raz bardzo targa1ąca nerwy, fu siostra .Mana przer ~qata mm1stro- ~i ie Na cześć n iezwykt~Th swych go·~~i rozwMki~ 
zw_ł·asz~za, g-d~ trzeba towa~zyszy~ ska wi z,fośl!wi e; zabili świ ni-ę , wykonali obrząd ObyczaJe p:gm€iów sa.· dob!~· T 
~auco~. 1 pod _g1Jo~vnę. Obecni~ dow1adu- Czy tam także uczą posJuszef1- brat~rstaw krwi. ność dba 

0 
czystość ubranrn. !~1D • 1 

Jemy się z dz1enn.ków parysk.ch o szcze stwa? . , d . 1. . ~ .. 1 • . , . ; . ś( w domu odży\\<\a ::i 
łót~ch 'H0 j uroczystości w której główną - Ależ taik - odrzekł minister B:i r- a następme oo arow 1 1 uczc3 r:11 rn'\\ 1111ez czyslo . , .' . b V 

tbok od~znaczonej zak~nnicy rolę ode- thou. _ Dowodem tego iest że mus.ia- eksp2dycji ziemniakami i inn:i vłosz- brz.e, zwr~ca1~~ :.owttmezd 1 ai.;zn~ ,1' „ ł . . dl' . B. . • . .' . , C' \" , na zdrow1·e dz1 e ... 1. an e , zrc.-,ZL:\ „ra minister .sprawie ·1wośc1, p. ar- tern popros1c nasze?:o przefozone~o. kto- "· ~ :, : 
7 

, . ,
1
, ,,,,,_" : : t odbywa s :ę dror.a 

thou W11rrłos ·~ on przy te1· okaz1·i bar- ry nazywa się Raymond Po'ncare ab" Lu..; ...,k ten t lll ·'la iadn vL'. , .an- bo rozw , n .ę Y. ·. . . , ' · "'~ · · . ., . · ' _, ·• , • :~ L· 1· lt , , · o · , .· ' la ·any Oł6wncm pozyw,emcm P·. 
tlzo d0Awc1pną. mowę: . • pozwolił r.u przYJSĆ tutaJ. I rzekł on ~o I ~~ 1'1~ z~:rwr: ~'.~~~- c \1:_a.unre00-0nergzą'dnu1<..: 

11

1 ~·· ~ni ~rS. ,,,: I J!n
0
, w1 s· ~ zi' emni ak i. banany, roz·1iritc 

- kta s10stry - pow1eaział - są mnie: „Idź". albowiem mó\vimy sobie!':' '-'. ,, .. „ ' .„. "· .. · . · .- '~ ' "' '"i.. . "' .. lko w w · i ~tk0wy'cl1 W:Yi-
bardzo z:fe! Od roku 1880 - 1886 pelni-1 przez „ty" w naszej kongregacji i po- I 7:ad1: ... ; m.1,.Jn:e1 reh~ll · am "\'· : ,,~·1•1. rzeme: a tY • :Y. · ·· , 
Ca siostra słuibe w więzieniu central:nem nadto dodał: „Dobrze ucz:y-n 1st, ~esli przy I •Każda osada pos 1ada sąmorząd, kt?• kacn 1e:dza tez i . +" · · · 
~ DóuHens; od 1886-1899 - w więzie- ozdobiisz krzviem leg-.ii honorowej tę I ry spoczywa w r i;-kach raćiv starszy.;11. mieso dz kich v. „p~zy •. 
tiu centralnem w Mont PeUier; od 1899: sz.Iache'.tną kobietę. której ży'Cie jest jed- Pig-mejc wierzą w duchy. czczą rw- ·. Język p:.g-li' eiów. podo1]me, Ja~ i 1:1· 
--1902 - w więzieniu w Rouen, a w wię . nym łańcuchem dobrych czynów". ki, drzewa, g6ry i noszą tal'zmany. ród sam. hyt doty?hcz?s zu?ełrnc rn ::• 
tieniu Saint-Lazare do roku 1902. Stre-1 Na zakończenie tej uroczystości mi- , Istnieje u nich t. zw. sąd boży, kt6- j znany, a ekspedyCHl,. me mriąc Hu.rn: -
1z,czam się, mateczko! Sp?dziłaś 46 laJU · nister. zgodnie ze zwyczajem, uśc'sną l 1 remu musi s:~ poddać narzeczony przed czy, po-roz·1m'. ew:.ila się z tub".·k~~1 na 
!Wego żyda w więzieniu! Te lata wla- ' siostrę Marję: a 25 iirmych sLóstr zakon- ~ ślubem. Sąd ten polega na tern że do ! migi, · sp fsu : ąc przv~tem wszyst~qe 1·~11 wy 
lnie więzienne są tytułem do twojej riyc~ za:v.ot a ło .chórem. „DziGkujemy, Jl na~zeczonego. strz~lają d~vaj _ łuczni~Y.: 1 razy i z_n~ki. Ludo~ers twa p:gmeJe tue 
t.hwały. pa111e mm1strze! i. zas pan mtody, ktorernu rne woilno m1ec znaJ~. · . 
··--------------------... ·-•--&„111!8-lln••arii-llMllMMWWWWWWW~• 11 ~~~~~..,.<'J..,..„~._~ ... ~,i!o·--,, -~,;,.,~ ... „i.«'~"'° ..... *""•""-------••ll"'--&lliM.l!W -,- -

l \V i edzieć: czfowick, który nic nie ma na·! Spojrzał pytającym wzrokiem na Ek-
sumieniu, nie będz: e w tak przebiegfy · n,ana; jakby oczekując odef1 odpowiedz'., . 

1 sposób un ika~ zetknięcia z pol icją. _ I jak się ma wobec takiej sytua·cj'. zacho-

1 
.:.... 1 o ja tak wszyst~o urz:tqzit ~m. Ja 1 wać. Ryszard był jednak niemniej poru„ 

ją namÓ\\<·Iem do tego pr.,.eorania... l' szony nagłą decyzją komisarza . 
....;. Dlaczego? Ten zaś, zadowofony, że wywolcił 
- Bo w'em, że kobieta ta nic nie ma swoim ośw iad c·z eniem taką kons tcma

~póln,cgo ~tą sprawą. w ku6rą us'tu-je się : cjG, uś111iechnał . się poUażl\vie i rze:kt: 
J<\ W·Pł~,tac , .. Jest pr·l t er~rem swego męi -Ta ~ewi zja tyle je d·n a~ będzie mia. 

I 
ża i błagda mnie , „ nn nie dopuści ł do ta spólnego z panem, że no-si pań czarne 

34 gto:ncgo ~-kandatu. Ucz:-·n~m f.o, o co i dom in~ będące jed~nyrn o_biektem m~je. 
Wąskie pasmo światła padto na wy-' ściwic panie \Vindham - rze·kł mocno mme pr?sua. . . R'u za .nteresowa111a. Krntko mówiąc, 

' . : ,. ' . . . I Komisarz mrnknąt coś pod r;osem t chce poprosić pann o zdj~c i e zapożvczo· &oKą postać w czarnem dom1me. wiiburzortym głusem. - Nre yv em, co wsiadł do samochodu Ekman zalał miej- _ · , . 
, ~ . · - , +k' ~I • p _ 1 1 

• · • · 1 o.eh sz?• ek. - Stac! - zawołał P1aseck1, hlach1-, mam o tym Wv .... ys. iem parny~ ee. 0 I sce obok niego a Windham - naprz.e- ,~r'd ..,, ·\•r rlh m -a" r" h t 5:"' 
i . lś ·· t ·ć • · • ! ' V ' ząc .,." ,,111 •• a „ ""a ·~·· natnie sięgając po rewolwer. w menem w a i;J~vte pana aresz o·,-,..a ··· 1 ci\i..·•ko. Maszyna mszyła z l11 ! ei~ca. P 'as ";H 1c_'...i r '" ' tc l~ o: . 

D · t ~ i · „ ~ ·w - Za co? p · k' I t d 1 · onuno za rzyima,o s ę w m11:;1<;;l;u. ~ . . 
1 

l'l ,.., _ 1• iasec.·1 JY1 z e m mor0wany 1 ner-
1 

_ Pro-~ 7~ ale mam praw{) żądać 
~hwilę potem z ust .t:kmana wydarł się · - Za ub iwiet~ie I- rze".tępcy _u~~, c:,,,.~~ ,,,·owo pam paplerosa. Nic dz;·unego. '•~v- 1 Pm:;?. o. tr wz · ąć prx :l uwa~ę. 
okrzyk Z<lumi·enia: - Przestęp ... y, panie komis.ar Z.LI· 11 le cz::isu zmarnował bv na·•ri:nać kon- 1 . . . . . • 

1 Czyżby '· . . ·d d . . Mid„ . ..., ,,, ec zcln t z s.:.eb1e d0m1no ! 
- Karol. ··· J . d t . d . takt z tą t aJemn 1czą amą w om1111e, , por'· t "~ n• ilr rnco kon·k.<> r7 .0wi ten ws•· 
__! Tak, 1~ ja - odparł Witdllam . - ~ezwzglt,. me - 0 par twar 10 która mogłaby. zło żyć decyd u.i a,cc zqna I --

1 1
1 

· ~ " a -, f" t..l ·~2 , 1 ~t· t m rl r-ś~ P1 fl seck1 . 
1 • T , t mi rę \f.' 1111<' 7' , j '.lV. J 1::VlL1 2 • 

spokojnie. •. . . . ' , · . _ , . I' nw, a gdy byi j~i u u esu nc 1ąz .wycn i ob ~ z n r n::i Viesz:ń z - ktfrej \VV"'."g"'aJ 
- Pan \\11udham? - idz1w1ł się z Windhan, zaprot.stowat gmą~o. pcs2uk1 wa11, Wmdha m popsul' mu calą. „ „ . _

0 
i 

1
• , 

k . k . - Nie pan nie ma "'fttszności. pan jest ' -('h I m;ih sr ch~n~ P d r111czk, . szm n.o, ow olei . om1sarz. · ( i ,otę . , r,fl p's "nv arln i" :-'{ p„nieru i yn .-.!"rtę 
Na ustach !i'łoJ:~"eńca poj~wił się , w bf:;- dzle. Ko?ieta, z. kt?r~ J~d1 d.em.w1 ~p og:1 ąd at na~ń z .ukosa„ni_e mo~~c po- '.. „,..~ C1 -T;1 r1 .. t '· . :m . -

lekki, ż.lekka drwi<\CY uśmiech. I samochodzie, Jest ml]zupet111e1 mewm- 1 hamować nuctujareJ go ws.c:ck tosc1 , Na- Z · t \~ 10 \\ id 11~ a·· 1 Ek an P. zy 
. 'l- • g lw·!n j: s1e czvrno"~·o'Tl k0ml~n'"7.::l z - A gdzie _h;t_ ..,ia.rna d. arna? - Z:;"ł- 1 na., je.żeli. ~dzie .p1n_ .u,, o owe zaJ_,c1e w ga-

1 
~_. le podsk.01,;z-y. t nż. na · mie)s1.::.u. zauw_,,: - · ·' „ · - · · .„ · 

• • • • c • • w!c1•l'i'n z:iinter"!' "'',V8.n;eni. Ort Z'1Ś nil::,? "Ytał Ryszard, o1~ tądaJąc się na wsr.y:,~- b111 cc1e „ I eatr„fneJ • zyws~y 1~ z 3ed'1eJ z f2kl domrna wys.a-
t' I 1 s:e 1'7vfnn:~„, 7r1chytcrro listu. K('P"rf'.l. kie strony. . Komisarz uczynH gest zniecie•rpJrwie- i<' jak :·~ zapis -i.ny arkusik. pn pi.cru. 

I W dl nc-s'b j ;:k ' ś d7 'w:1 y adres : - Poiechda tamt„m ss.mochodem 1 ria. - Pozwoh van. pani e 1n 1 am -
do miasta. j - Nie pr ra tcr:iz na cly-skusj;. ·winna 

1 
rze'·I uśrr 1 t>"kdi>~. s!.ę z~r;: ź-liwie, że Olga P Dh-·ro:"ra 

Piasecki ngr:-; 1! wargi, 1'Y nie wy- czy n•ewi·n,1 a - spraw..., tę bądz pan h- r-oddam "'." na os·0h1ski rew 7JL. 1i rnn 1'1'"i'1 

ouichn:ić. lskr w p oz ( <:1.a wić ba dz' ~.1 ~d s' chie lro111 1- -:- Co? - wykrztusJ K.l rol, .obi :..wa-1' przy;~,1; r~" Y 
· - Pan oo~i..;;ouJ..: cona}mriiej nkw~a .... netentnyr.1. .f ędno mol.re tvllw uanu nu- Jąc s : ę purpurą" . - . . (d. c. n.„ , 

• 
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Cuda XX wieku. Z arcvdzieł malarstwa oolskie20. 
Transmisja portrtZtów 

z Lonaynu do Wiodnia w 
5 minutach .~ Dobre i zło 
strony radia. \łoronow 

czv Steinach~ 
Wiedeń, w lutvm. 

„Portretv teleITT"akzne" stają sie rze
czywi stoścfą. Wiedeńskf e towarzvstwo 
rad .iowe „Ravag" chce być pierwszem 
na świech. które wprowadzi „telegrafo
wanie" portretów. iJustra.cj-i, cSZkiCÓW 
meturalogiczr.vch i t. d. Wkrótce roz.po
czną sie Pr.óbv prak rvczrte transmisji o- . 

· bra zów ' m.i'edzv . Gradem a . Wiedniem 
l}Odlug bardzo p·rostego systemu. wyna
lezionego przez inżyniera angielskiego 
Thoma Bakera. a w niedalekim· czasie 
wprowadzona · bedŻie stała służba rndjo
~ortretow·a międzv Londynem a Wied- , 
niem. 
. Współpraco:wnik Baker~ kapitan Ful

ton przedstawił oneg:daJ wobec reprezen 
tant.ów prasy tu~ejszej i zagrani•cznej za
~ady reio bardzo prostei?o i genjalnego 

systemu przesyłania obrazów na odle~- . ~!!!!!!~!!!!!!!!!Wł!!'!. ad!!!y!s!la!w!!!ś!I!ewi!!·ń!s!ki!!. :!!Dzie!!'!'!w!c!z!ę!ta!!!b~r!e!to!ń!skl!!!e!; !o~bo!!!!k!:!a~u~f~ol'!~~tr~e~t~a~n~y~s~ty~·!!!!~~~~~~!!! 
łosć tysiąca mil Za pomocą aparatu z = em,,.. nenern*xwaw& ·cer' Ki.W 
igłą, podobna do idv gramofonu, można 
w przecią~u najwyżej 5 minut „przy
słać" każdv portret, każdą ilustrację z 

Skazany na śmierć i ułaskawiony 
Londvnu do Wiednia. przez 3g lat ukrywał się przed policją Abonenci wiedeńscy będą mogli bez 
wszelkiej dopłaty otrzymywać drogą ra-
:ljo obrazy i portrety z.Londynu. jeżeli i-wreszcie Sam z·apukał do Wrót więziennvch. 
h-lko uzupełnią odpowiednim przvrzą- · . 
d.em swoje do.1ychczasowe aparaty. Za- Prz~d czterdziestu kilku laty t>pinja wał w Paryżu. Na jakiś czas wr6cił do 
deto iuż wyrabiać tuta i ·te aparaty. któ-

1 
publiczna w Londynie interesowała · r\ę Anglji, a n.astępnie dostał się do Rotter

re kosztować będą około 200 szyliingów i .żywo procesem 23-lethiego Jamesa damu, gdzie zac ągnął się jako majtek na 
i wkrótce np. dzienniki ilustrowane. przy 1 Kelily'ego, który zamordował własną żo- okręt handfowy. 
niosą po południu reprodukcję cieka we-ł nę, prze'ko. na wszy się, · że go zdradza. Odtąd przez lat bliziko czterdzieści 
go.obrazu, zawartego w londyńskich ga- Osikarżo.n~go bronJ ieden z natgłoś- Ketily zjeździł wszystkie morza i kraje 
zetach porannych i na odwrót dzi•enniki niejuych wówczas ad-.~katów, dowo- ścigany ciągle obawą, że go wreszcie od 
londvńskie reprodukować będą jeszcze dząc, że jego klijent jesit nit>odpow:e- na}dą. Przed kilku tygo:In ami znalazł 
tego samego dnia aktualnE" ilustracie wif> dzialny, jako niespełna rozumu. się w Nowym Orleanie, znękany życiem 
deńskie. Ale sąd nie przychylił się do jego wy bez grosza. Udało mu się ied:iak ~!!dą-

Echa tragedii malżoń-
. ~-k Gi w Wiedniu. 

•·. \ 

-· 
Patalnym w swych skutkach moźe wodów i KeHy skazany został na karę gnąć na statek. jadący do Anglii. 

stać s.ię nowv wynalazek dla wielkich śmierci przez powieszenie. Ponieważ I Po powrocie Kelly, nawpół i..unarły Trc>;~-t~ G~cs~v7scu~ urld7iW? tcno::- Of:~.i 
tbrodniarzy, ściganych listarTiii gończy- jednak wzbudził wśród publiczności du-! z głodu i wycieńczenia, okryty łachmana ry WH.:dl:n-slrn:.:J, ktor~go .- J„k ·c.loncsil:'\ 
mi i z<l. aje się. że narazie istotnie policja żą sympatję, posypały się petycje o jego 

1

1 m~, dowlókł się późnym wieczorem c!a, śmy przed kilku d111am1, iastlzdi:.i 
największy z tego wynalazku zrobi .uży- ułaskawienie i ostatecznie, ni.emal w więzienia w Broadmoor i zadzwonił. własna żona. 
tek. przeddzie·ń wykonan·a wyroku, sąd przy, Zdumionym dozorcom oświadczył, że na 

Radio jest ";Ogó!e w .swoich slmtkach jął ~ywod_y ?hr.oń~ i Kelly został za- l leży mu się tu schronienie, gdyż umknął 
Jeszcze zupetme nieobliczalne .. W tyich mkruęty w, więzieniu w Broadmoor prze : stąd przed 39 Iaty. · 
dttiach popetniła samobójstwo 52-le.trnia znaczone.m d1a skazańców umysłowo I · Naczelny dozorca telefonował ~o po 
kucharka, która się zakocha:fa· w mło- ehorych. · Iicji o przysłarue wozu, celem zabrania 
d~m .akto•rze prze~ „radjo". Nigdy ~o nie Od pie;~szej chwili. uwięzien'a Kel-1 j~ki~goś szale~ca. ale k!edy. w biurze ~o 
wrdz1ała, ale głos Jego wywarł na mą ta- ly przemy$hwał nad uc1ec:Z'Jką· tak upar- hcyinym dow1edz1ano się kilku szcze.go
kie silne wrażenie, że zakochała się na cie, że ptzez pięć Ja.t pracował nad zro-1 łów, podanych przez rzekomego szaleń
zabój. Na liczne listy miłosne sta.rej ku- bieniem klucza od swej cel:. Kiedy ~lucz •ca, przekonano się, że istotn·e jest to 
charki młody aktor z pięknym głosem był gotowy Kellv uciekł z . więzienia.! sam James KeHy. Przysłano wiec rozkaz 
wcale nie odpowiadał. Pogardzał jej mi- S!~ło się lo w roku 1888, poszukiwania . aby go umieszczono w celi. Kelly ?Ś
łością, a ona z rozpaczy otruła się.· U- przez policję zbiega n.'e dały wy.niku. I wiadczył, że jes1t s:;im jeden na świecie 
marła. nie poznawszy swego kochanka. Kelly tymczasem zdołał umkniJ.ć do· i że boi się um.erać w osamotnieniu i dla 
Doskonały materjał na bardzo modną Francji, gdzi~ przez pewien czas praco- I te!fo oowrócił. 
powieść fantastyczną - na tle prawdzi- ___ _ 
wego zdarzenia. 

Szkoda biednej kucharki roman't.Y'CZ- Dla białych murzynów sal balow}tch. 

I 

Pani urcsavescu, sprawczyni zab:jstw::i. 
Im? rr sr m : ·nru k...dkd 

11ej. Miała wprawdzie lat 52, afe prze-
cież uma·rta przedwcześnie. Jeszcze kU- ----:o:- - Zb ór 800 ooo moty~,· 
kalatabvtabymiatamote; nawetwiel- Tan···· c·' kakao· wy .' . j I •• 
kie powodz·enie w miłości. Uczeni wszy- . .„ . . : I . . . . . · . . . . . LondyńskLe muzeum 1frzvirodin1„~zie 
stkich krajów pracują ą:owi~m bardzo ~dobył.o obe.cn·'.ie .. drugi z rZ.ędiu co do 
gorliwie nad pro~Jemem odmłodzenia .. ·. • , • :o:---:- ~ • w'.tetl1kości na ca'lyrn . św'.iec'.1e zh<i&r mo-
cz.łowieka. ·Znany fizjolog czeski dr. . Zapow1edz nowe1 klęsk1 dancingowe). tyll:1, obejmujący sao tysi:ęcy dkaz6w. 
Biedl wvgfos!1ł tu właśnie· hardzo cieka- . · . . . . · ·. , Jest to kolekcja m:dJoniera frainicuS1kt:1ego 
wy refen;1t o różnych ·odnośt1ych ekspe- Dlia D'.icznych byWailic6w chmc'.ngo-1 s!'.ię pi'Óramn. niaUadają ~ twanc dizi-1 Charlesa Oberthilra. który z.marł przed 
rymentach naukowych, które bud'zą wie wych d ~ailo:~YC. h nD~boJętną będ1~Lie waic:zne ma:..~1\1'.t i dop:ero wt~y t~ń~zą.

1
dwoma laty .w 75 roku ż.ycóa. · 

le nadziei dla starzejącej się części lud.z- wuaidiomosć, 1IZ skarb111Jca 001raiz . <l'z1.!&- Tanieic tai{J bYWa ocz.vw"·śc1e i sku- Cz:łiow}ek ten od. wc.z•t:snej mkd1::..~:::.I 
kości. Prof. Bied! stanowczo -zarzuca me szych i ooraz bairid1z:1cj koślawych tań- ticc:zny zb\:ra·: rzad'ki:ie oka:zy matv~r na cafrm 
todę Wornnowa~ którego eksperymenty ców niiie jest wycz.erpain:a. Przyjdz:,e Mesz:kań1CY wysp ArcMpela~ austra- św:iec::ie ii zgromadziił w:iele n~.;·ce1nrf1:?j• 
ma.fpiarskie przyjmuje z wLelkim scep- foszcz;e okres, kfody będą musóel1i po- ll:-jislk:iiego tańczą z.aipam:ęta:J.e oo zgoinle szych · i najrzadszych gaitunlfoó\V. id·ó\;·„ 
tvcyzmem. Prof. Biedl .zaznacza, że trząsać sobą w najbairdz(.ej nóes·podz.:anv. wod?a P'11emlen:a. by w ten s,posób wy- n:ie zaś okazy z Madag-aiskaru n Tybe·:u. 
Woronow na 1000 wypadków mógł do- n&edi0irzec.z.ny, a jeidrruak ko1i1e1cz.ny spo- raJZ1: 1ć WS1P'ókzuc:e główrne.i wdlow:e. Mó- Na rn~::e z pośród nowo nalbv:iej ko· 
starczyć dowodu tylko w 3 wypadkach sób. Nile·dJo.teżi11e w1l6c-z1c·;lli1e nóg. rnzrzu- w;my irłówrucj, bo tatki wódz ma żon kkcji w:vs.taw'.ione będ4 w muz„--um tył~ 
i to także tylko na ilustracjach., które ca:n:.e rąk. pdza.nóe ·i PQII"Y'k1:1wanf..c - to tyle, i!Ie chce. Po•wstadic wduwy pobocz- ko n.a'}cennf1ejsze sztuk>n. ·~bbowrbm mu• 
nie mają wielkiej sHv dowodowej. n;aifl;>I:;z.~za, epO:k.a, w k~6rą ~ę·d~ si:ię m1;1- ne tworzą w tym tańcu żalioibnym, trwa- z.eum to li"•:::zyl10 już przedtem 4 m]jony' 

·Żywy;ch dowodów" prof \Voronow s11elu "".~YC: 1esh che~ i!Stotn-:1e 1. na seno jącym bez przerwy ki:U'kauaśO:e godzin, oka·z;ów. Nai·w:iększym zb"1orem moityli 
. ". . · . · ~ . doiS'iro:c SJ,ę dlO poiz:.iomu pleml{)ln egzo- rodzaj groteskowe~o balet:t· lnlile p.le- }est ko1ekcja Imda Rotsch.C<la. 

am Jeg-o zwol.enmcy .„,nie de~ons!ruJą, tycznych. · zaJewaiia·cv:ch .Euro.pę z ta- m:ona. tamtej:s·ze przyw:·-tzu.ią n'.1ebosz-
rzekom? z „dvskte:~1 1 • ~ po'.niewaz ~e i klftem · powod!ze.njcm swa pryn11itvw11a czvka do drzewa i dopi·cTO wte<ly roz- mu &Mt •w ii 
"':Zitlędow dyskrec]I, takze r111k! sa!11 stę l sztuką tane·czna. poczyna 51;ę szalony tan kolo n:ieg-o. Mia-
n!e zech;e '?rzv;nac do pomy~lneJ lub Oqybv pi!:em'.1om te mogoły przysłać rą upojen".a j•est cornz d.onośnóeJsze po- diad nadeszła w:1eść ·o n!()IWym. oorywa
tll e:?c:mysl:ne~ proby. o:dmtodzema przeto swyich eks.piertó.v do da1no'<nigów euro- rvfo:wani:ie taf1czą.cyc_h. doskonale zres:z- jącym tańcu. J·est ro „ro111!'.iec kakia!Owy'4. 
zaJ!:·Cla w l<• '.)ratpnuf!l W0ironowa PO- pejs1ki:ch m:iałyb} v-- iteh powrool1e zaba- tą zastąpi:onc w da1i1a'.111gu prz,ez odpo- rnaizwa1nv tak z teg-o PQWOdJu że tań·CZ<\ 
zo,~taną n~dal taJ e;n;n 1 ·cą r.ego u.czonego wę p!)e·rws!zo.rzęcl\ną, pobudzająca do do- \Vfodnóe itT11strumenty orki1estrv. . ~o murzvn•I· przy - \vyłusk::1wa•ni'.1U . z(lalf'ni~k 
kto~:y bądz co bą~z Jedn.o potiraf1 ł: wz~o brei:ro humoru c~le poikod·e:rniia. Szait tańca. dom:ai.ującv dZJi;ś po- ka:kaiowvch. Łuskarn"e diokonrvwainie jest 
Racic się w przeciągu ·k1tlku lat. vVłaśme Prawzo,rry modlllych tańców d!z5s~ej- ws:zechni:e. wstrząc:mił .iuż kiedyś ~osa- nQii!ami1. · 1ecz praca ta. szybko pcisu\va
teraz ~abyl ~mfesor Woi:cmow n~wą szych mają \vś.ród rodv.:ifrnvch swych darni Europy. V•/° roku 1307 wyliegły na i2,-ca s:'e naprzód w takt cza'l1niei ork:·~ 
\Vsp :::i nialą W l!lę ·z ogr!-mmYJ? parkiem I wylforuawców ró~nie z.naczen a ooirzedo- ulf1c·e Akw'1z~ra.nu n6ckończące się koro- stry ni"ie po'1ega na samem tylko p1rzy. 
we Włoszech. Prof. Brndl. Jak zresztą 

1

. we, d.'.Jiafog-G też towairzyszą ~m obfite wody mężczyzn i kobi:et d tańczyły aż tiupvwain:;u. W o<ltpow:.eid1n/1ch momentach 
wszyscy inni poważni ucze~i, potępia gies1ty u ry'k,i1. W danie:ingu nowoczes111ym clio omd•!101iia. po.:lkreślonych przez o•rfa1cs1t·re. robot11t)· 
metodę Wornnmva, na;to.miast z większą ws•t:ally tylko Q:esrtv i steki• jazz-bandu I \V cz.a-s:ie tańca ludzi1e ci noc n.iie sty- cy mb::·ą ryim:rciZ11De sz.ereg frapujących 
11inośdą odnosi się do badati prof. Stei- j treść i'.!sl!o1t.nia tańca i1es1t wv'koll1'awcom j szelri ,', ni'.e w:<lz1'.tC'l1i co si'ę dlOQrnfa ni·ch f.igUT. · · 
.racl1a i liarma i w cale nie wyklucza nóe:mana i miedos1tępina. dt:óe·j·e: Ep'demja ta objęł'a w 1J1cwnym P la.n!f:a.florzy ·kailrnowi bairdzo chwzff~ 
moż:l iwo·s-ci. że drogą badań nauko\VY·Ch I Taik np. m:tc'Sizkańcy Azj'j centralnej i mome·nc :·e całe N:1emcv, a stąd przerzu- ten tainf1ec. PrzY'Il!Q'Sti on 01l1brz:vm:1e łm·· 
uda s.ię w nledrJ .::kim czasie przywróc"ć · wy<ko1nywuJą tm'lc·e zbt:lorowe. abv od-

1 

c::b si':ę lbo N'1derlandów. rzyśd ich k).::'S'.z·c'f..r°IOm· 
.s:iarym i sta~zejącvm , ~ię nanom i ~a-J ~rródć kl:ęsk1\ ~mżą~ zb~:orrom .. Ma1lu- . Zda1.~e s1:1ę , że i:o~i0bua ~a·t:~s1mfa sipa- \V s,t;oJ'J'icaic~ z.11choc!trn\.~h już. o 11i'?\ 
n10i:n ca llwwitą mlodosc. Narody, CIC· ~ą "'.'~edY: c~·łe cuafo, mdy!.m hrwr1 ~s1~a ; d:m1c na Et~·mpc JUZ w .ni:tJblr·zszvm c~'~- 1 mów: ą z„ernru·zJ~a'Zmem .szait. „t~nca ~ 
sz.cie się! .i poilJcz.'k11, 1alk nasz,e pai!kie - oodla:b.aJą swe. ailibowi;,em z cbaU•C'k1•e1 wys:py Trm;,,- k.a:awe~o niaidicJąga z.wtem iwuotagm-.i.'~ 



I . ~ . . 

łła margiil8Sie Wa1-1 · 
' DBIO ZgromadZB· ! 

. P"b 'łł „, -~ ··: n1a :~·•~ ·~ -.'. , 
Ztzroinadźenie · odbvło .: się 
pod znakiem :f.tOSki~o ·pr, Zy"'. 
szto$ć sporiu' lekkoatłe-

tvąz{lego.· 
Wa4nie zgromadte111i·e Połsk. Zw. 'Lek

f·oatłezycz.nego · odbywałff s+ę pod zna
kiem wi1el!kiiej tr.~~i,. o .. pr~yąz:lo,ść sportu 
1Jekkoa:tletycznrega. Najlepszym · te~o do
wodem · jes.t · fakt, że zastanawiaho ' s•ę · 
szcze·góilowo nad popularyiacią lekkiej 
a. tletykii w jaknaidalszych zakątkachl 
Rzeczypos1>0litej. 
_ · 0dpow.ie<lll1'i referat wy~tos~t kpt. 
Kobos .• wysuwając myśl utwonema ko
misjii bo;dź komiltefu· któri.ebv \Ve'S'zły w · 
kónta:kt z wtad:iąmii i zajęły s1:ę organ.i
zacjią sportu lieK.koaitietycz';ne!?:o w sze
regu miiei'scoworoiia:ch Poil'S:ki. Chodzd · 

•' 
mc:az s ce 

„ 'l. międzynarodowych zawodów narc~arskich w ~ak·opanem. 

P.Z.L.A. o opanowapię w ten SPosób ca-
łej Polski. , ' Grupa: szweazkich .narci'arzy. Stoją od. ·FRANCISZEK BUJAK (S. N. N. T.) startuje w biegu na 50 klm., w f(tf: r ·. 

Żywą l)li1ezwYkl1e dys'kttsję wvwoitatia lewej ku prawej: Stolpe, Carlson i przyszedł drugi do mety w niecałe 2 minuty później od zw~rcięzcy swt'. 
reforowa:rua s:ic·z,egófo!\,\ro przez prezi~sa . „ . Linclstrom~ , . (Czecha) z ,J(arpatenverein". 
kprt. M;is:ńs1ki:~go s~awa stosunku PQI· !-!!!!!!P~!!!*!'~!!~!~!!!~'*~'!"~™!!•~!!!!!!!!!!=~www!!!!!!!!!!!!!&!!•!r!ri!!ltł!"~mze~~Wt!-~·-~~·~!ra!!:~e~!!!!.,.~ga~':!llil~&!ll!łl!. !*~~:!!~'i!.: 
ski do federacii spmtów kobiiecych, tak · 

E~~~:~~rg~~t:~.~ Ostatni dzien 1awo~ów narciarskich w Zakopanem 
deracii. należy :utrzymać mieisce zdoby-· 
te w zarządzie. da.zyc wszełkiem1 siła• N.em·ecky ·m.istr .. zem Polsk. i, .B .. r. Czech uzyskał na1~łepsze mieisc, 
mi, by polski sport · doznał zadośćuczy. I 
meuia. Ca.tą sprawę srosunku do Fede- ·' WS'ro'd pOJako' W 5 000 Wl.dzo' W 
racjr · powierzono do · żatatwienia zar.n- ,,, · · ~ . ; • . 
~~~;'~~·.;t:0~~1~rs~~~;!br~~:~(~: . . .' • · . : Zakop·ane,, ~1 Jtrt,~go. J"~i poza k-oniktttt"~em, doc?o~zące.' .do 35j b-. min. Osiecki~o, Jen: W:óhlewsk'; go 
. l ' J ęk b: · :J • , die . . W niedziel~ 11aikio w ostatn.un dnm z:a- 1 poł mtr., buidztły :tJdi.limten.e wsrod ze- pułk stz. gen. Pirze~d:ueok1e·go Bo.bK0111 
Ję Y s~rawyt ,{)I ;iePceZ, ·LC'OASWilad ;f_Y WJ„ ·wO,d.óiw .o .mistrzostw·o 'folski, odibył się bra.nych w1dz6w, nie szczędząicyeh ok- skiego dyr. państw. urzędu w1;chow:;n; . 
mowni ie o :rosioe · · · · na.i (\. wes~Ją ,,...r1· n.i kne · - d · ·k n.k · kokó 1 a · ł d · • · fi ik Ul h · "k W spartów k-0b'ecych w Polsce . fr. •· . ~ ę J po~o zie o urs .s · w, · as rnw m _o oc1iainemu narc1arzowt. zyczn., pui. ·• ·ryc a i p t1·11 . ar~"'(;:J":l 
żvwą dys:ktFsę \v~v·o.fw'ta ~pirawa giiier illa ·tfo.ry :przyby~o do S.OGG O'~Ó'b. _ I . Wypa,.ÓJJ.{ÓW .IJ.ie b:..łio tadi;iych, lżej- Ze s'trony czes.ki~i byli obe:cinl fe , r 

ruchowych, przyczem walne zgroma• ,. . Jeszc~e .ż~dna konkure~c;a ~ ~~t~- szyi;h„pofhucze!l, do~mał tylko Je4fn z za t~rz c~esiko~słowack1e~o ~w1ąz:'.rn n „ '. -

1izie.ttiie uchwil!Uo prwp-row;idzi;.ć ,~,. biie,.. 'P~11.e.?1' :i·e s.c·ią.g~ła tak olbrzymie) . .Ucs-
1 
wocLm~ó~ w~gH::rsk'Ch.. c1arsk1ego Matons·ek, i dwa) człorukow··:-

żącym roiku m:1s:firzostwa C~'Tęr:D" ·r.e w a . W:~row, to tez ~~opane w .cza.s1e za .Orgaill'l.za·c,a zaw.~dow była doc~ona-, zarzą~·1.. . . . 
ko:s·zvkówce, sn<tkówce 11 haizic"r ·e. Ze:- 'WO~O'W "".Y~ląidal~ Jak wymarłe. ~ Iła 1 dos~ło do tego, !Z P.~ .N. ubez,p1eczył Im1emem p~1sl1neg•o z;w . ązku <Jare.· r
bra1ni:1e wypow0edlz:'.!a!lo: sfJę ' Za n)e hvo·rze-:- .. ~rzęp1ęłkmy .~1dok 'Pll',~e,~31t~"(Vlała .s~;o ziarvodmków na '_VZÓ>r sziwa.jca:s~i w cwi- skie.go . po o~c·zyl.al)iu wyrników pr;.::-~ 
niem nowv·ch zw.:az;ków z ·dz:vedlz:'.lny g}er ·C:myta .na Kroikw1 w C7l!~;ie. :«.on}~trsu,, ao dZJde . 1forakoiwt>k1m warsz:a:ws.kiego To- ka,pltana z;w1.ązk9wegp p. Fachcrc1, prz·:, 

. ruchowych, w~.qhodząc z· założenia, że· lktw.ego ~ita.'.11~ł~ 151 z:a•wodlmkow. I wairzyst.wa Ubezip:ecz.et. .. ,;:?-'!tria"._ J mówi~ do zawodni~ów prezes PZN. ·?111 -
klubv i t~k są· ptoe·cJążg·~lie de'l·e·R:owa- .· War\liillk~ sn.eżm~ byly d~isk0tt11~!e Za-w15~diła ona ty:lk10 pod 1·eid.aym.1 kO'Wmk Bob'kdW1Sk1, pioczem 1roz:dano ;:; ·1y 
ndlem swcił:ich. c·ż·ł-Odlk&w · d'O l>O'SZC'Zegól- 11-emperatura wymos1ła 10 ' s1topru pomze, w2lg1Ięde.n~ ,i to faialruie, z.e w:ziglę:du na pu cię.z.com nagxody; 
niych związ:ków, a po dll."ugc:1e s;pirawa gier ·:zę.ra, . .. . . . - . I hHczmo~ć. Pirzygotowamy bowiem giga.:n- I Oddzfolnie pirzemó1wił do zav;o ::bi
ruchowy.ch jiesif tak śc1' ·śle zwr:1azana z Przechodzą.c do strony sporioweJ sa iofon, a:niający ozinajmić wiehom nazwi·s- · 1k6w woj1slwwych jen. Wróblewski, pod· 
~ek'ko~tfoty'ką, że w:nny o•ne bvć zlaczo- mych. z;a:wodów, to p:zyzirnaE :trzeba, :Że ka za.wodcików i wyn:ki J>,rzez n!i·ch osią-

1 
nosząic łaic1ne wyn!iki, osią~nięfo prze z 

·ne śc::iśle · 0Ti:;ainf'zaeyj11."1c z P. z. L: A. 2Iv.7c1ęistwo a z te:m i tytuł mDsittr.za Pol- g•nięte, nie dział.a.ił z powo·du mroZJu, co wo)skowycli, co św:adczy w dużym st oi: 
W tyrµ dtuchu ma :p.Z.L.A. wvsitosmvać s1k.1 na r. 1927 w god1ne dooit.~ł s•1ę Tę:C'e. S!pow1ocfował.o, i,ż pubHcz;ność zupełnie n1u o roziwoju ispmtu w armii. J, Or, 
odpow'.iedlnii mefno1rja.tl dlo Zw6a:z.ku zw;ą.z I Ottokar Nemeoky (C.S,L) rmstrz Euro-,· się in.ii'e _or'jemJtQIWlała. . --- 'Yi!TTFWTm"""""NJl'§li@#ih·1!~i.li1.'r~~ 
kit)w Sportowych. . . - . ·. . PY z ir. 1925 i zxl1oihywic:a na tegoroc1.l11vch SZiczcgółowe wynilki w skokach - ---

Kwestja zia1:airgu :z oikręg::1em ~ód:zki'.im zaw:odach o m:~brzootwo Europy w C-0r- przedsitawla•ia s1ię noastęipuiąco: 
w spirawJe urt1ewazni'1e•1i1a pl'.ię.c:: :101boju ko- H11ro d'Ampezza II miej1s•ca )es;t pieirw8zo 1 w I : klas~e: •> Wende Franciszek (H. 

.~ b~oce~o z;dlSl!afa młatwi1óńa , w .t.e111 spo-
1 
:rzę1dinym narc:arzem, Si!Jec::a~1 '.ida w bie- P.W.) · 38, 41 ,i' 46 mtr., 2) Ottokar Nemec 

·-· soh. ze podłf.rz~o :Zą:rząicfaenua .. z.arza- · .ga:ich. długad~stap:s;iiwyich, a i w isk1oik~'Ch ky (CSL.) 38,38, i 42 mtr., 3) J.,anlwsz Jó· 
du, przyczem \v:yrarz.ono:·U'hoł1ewan'.ie .z wykazał tak~e siw1.e·tną. formę, zysiku'}ąc zef lSNTT.} 33,36 i 38 mtr. 4) Bim (CSL) 

Smierć b. gracza 
Klubu Turv.stów. 

. -po·~10du ca·łicgoo. t.ego. z:riś?iia... . . na.we.t o~legl?·ś.ć ~ :ni." ! 34 36, 39 mtr.) 5) żytkowl.cz (ENTT.) 30, . . Łódź, 23 lutego. 

. Tr.c:iszcząc s:ię o ~kg:;i,.·1raqana:lni-e1s.z,v •. D!ug:e m1e1:1ce przyipadfo zeszłoro~z; 34 i 41 mt.·r. 61 Krzepfowsk! Ąndrzejl So W dmu wczoraJszym zmarł .w szpf. 
ro•zwoJ. I1ek'k:o1a111e1yk!~ '\": Po11,5?e zebiran :ie. nemu ~11Strzow. _Pntsk1 "Wen~~mu JH.J? . .kół) 31 34 i 41 mtr. 7) R.attay (Au.str;a) talu w Radogos~czu na zapale~1e ptuc 

. uchwaq~ zaangazo.wac specialne~o tre-. \V.), ktoreg1q na)epsze , sko~ 1 n.a:141i~12:- 35.36. i 39 i p.ół mit:r., 8) Rozmu.'S (W1słal, b. gracz T~rystow · \:Valkowski. Ś .. p. 
n~r~ Z\v1_1ązkm":1egio. Jestesmy p1~z~}c·on:a- sz.a, b~ ~ochoidząca do 46 rue zaipe1wpn.ły 34 29 i 37 i pół, 91 Sfolpe (Sz:we.c;ia) 41,3S3 Walkow~lu był czynnym ~la. barw fiole 
11Jn, ze pod. smezvs~ą rę'.ką kot Mr.łs1 ;ns1!u.e- I:~o m : -: .~·ca, re . wz.~lędu .na slaibiazy wy-

1

10) Unit·h~itr. oiem (Szwe. 1c·'.a) 37,44.. · , toWych Jeszcze w roku ub1egiym. W 110 

g;o pr~c1~ . P.Z.~ .. A. '\\n:\'ldladzą wlcrot·ce n~k w h1e~a,ch. . , · '. . · w n k1asie: 1) Mite!ski 30, ' 3f i pół i cz~,tkach se~onu 1925 r. grał Walk~w„ 
wsoamtali:e wyruJK,1~ z, P?l1s1k,11ch .s~·ocz!k?:w na;n•eps·z:ym o- .37 mtr. 2) Graica Frandszetk (Sokół) 23, ski dwukrotnie .w ~arwach .Turys.t~V-:· 

k~za.1 . s11ę Lankosz., Mory poza k10!nkur- 30 i 37 mfir. . Pogrzeb odbędzie się w dmu dz1sieJ„ 

. Międzymiasto'we 'zawody ~m skoczył naw0t 49 mtir I p-odczas gidy i w III klasie: 1) Czech .Bronisław (S szym o godzinie 4-ej ze szpitala w Ra< 
. Wen,de doszedł tyhlrn d·o 48 mfr. · i NTT.) 37 37 i 42 mtir.) 2) .Sz,czeil'ba (S-0- dogoszczu. 

~ szermiercze Wyniik.'em tyim Lan.k<J,SZ postawił no kół) 28 24 i 34 mitr. I 
Ł .. , p „ .wy r2~ord Polski. a zarazem. i sJko,:zm.'. ·, o~i. :'1

1

'1a ~;~.-vi.a:iL1;', dała t:astęouo:>- „ , A' 
I /A OjZ. ~ oz na n. Bar·~·o ~obrym ;skoqz,ktem był 1ak I ce wynik:: m+sfrz. Pobld na .r. 1927.\i Poczatlu lllODU Pilkar· 

Lódź, 23 lutego. zrwy'k1e .i Sieczka; . ~·t<Jrry uzydrnł M~ro- ' p1erw~ze m1e:s·ce zid·obył' OUri·kar Nemcc • . 
' . V'~ dni1:1 w.Giorajszym_ z_ost~ta defini- -clę ~:pec ;•aln~ za na1'1epszy stkok, wylkoina ky (CS.L.), C:.ru~ Wende rHDW.l, t~zeci I sk lf. go \V SiOłiCY. 
tywme sfmahzowana umowa. dotyczą- I ny z upacl:1;1.em; · · ~ . ~~· Czech, 4) Bim (~SL.) 5) La.nlk·oisz (S. I • • . , • • . 
ca urządzenia w Łodzi mi~dzymiasto-1 · . Szw7dzB.1 L1?detrc~ 1 ,St.Jilpe ta•kz.e. _ .1 T.), 6' 1' rze::„:ow~ó:i 1Sokół) 7. Ralt't v • Z powodu wy•iąrtikowo . <llu.~1e.i z.in;y, 

' w 'ego spotkania 'Szermierczego między zaięL mes~czegolne ~11e,isca ze wz11L:.du [Austrja) 8) bćsll:'K Anfoni rso:~.~ł), ~) p1erw~z,okl.a.sowe :Idu.by J:?l~kars'k1e me.-
ł·eprezentacjami ·Łodzi i Poznania:· 1·. na uipade·~ pT·zy trzeq;µł sko1ku, .ale ~eh Bu'.ak „ ).'.1:.: :.O) Raz.mars tW. hsła). 11) tyliko ze me otworzyły ofo.cia~n~o se~o-

. zawody te odbętlą" się w nadcńo'1z~- .~ok1 , si~ ·o;ące, wynoszącę 41 m. 1 44 m. żytkiewkz, 12) ':;.i~ :;·<a. 13. , mdc.frc'( m nu foobb~lowego (w r-ok~ ubiegłym. JU!Ź 
cą sobotę, dnia 26, lutego r. b. wieczo-1 wykazuią "':~s~ką, kl:a5~. , · •, ~1 , 1 (Szwe~'a), 141. Krr'!i (So~rill i 51 K nraś, w s1tvcz~11u}, lecz ta~e rue zaczęły !j~z.< 
rem w sali Kasyna Oficerskiego przy ul. _Na ~yro?in:eme z poligiluch Jwczkoiw 16) Witkowski (C~rni) 17) W~lczak ~ze tren.111gów !la b1s1m, Zes·p~ł~ B 1 C. 
Kościuszki 4. · Zawody ze względu na us:t1u•g;i;ą da,leiJ Br._ Cze~h! zidiobywicy .z (Czarn:). :i:das·owe illafomiiast , zaczęły 1uz sezo~ 
,znakomity skfad reprezentacji Poznania Po~~.lww nail~psze.~ .::. mie1is-ca w 1~omb1- ł · Uzupełn:iając wczorajiSze wi·ado:ności Dotyic~;as o;dbyły .się diwa mecze ~wia 
w której znajdują ·.si.ę znani (cenieni .spor nacri.' ~~óry ·do·s z~dł ~o 4.?. m., '!aleJ Krze o re~ultata.~h wojis•kowych zawcx:k1:1ikó-~, zda - Czami 2:0 i Askola - Czarni 2:2. 
towcy a mianowicie~ por- Laslrnws1{i, I pkowsi:n, ż~tko~cz 1 ~iet~lsl~ , j 4ofa;emy, 1rz w. b:e~u na 18 klm. ~c1.ę ~~~l.'r~· ~~~~~~ 
st ' sierż. Zagacki i sierż. Wierzba zapo- " ~e·w-elac ; ą d~ma by10 za3ęc1e osme:~r.: zył kapr11 l Gą.s1enn1'ca 2) strz. Sku-01en, ". ~~ . ~ 
wia'.lają się nadz},.vyczaj cieka,vie i m1e·. <«en przez n:eZinanego do1tąid narc1a- 3' s.frz. Ko<?ytiko. w E1k0kach slirz. Zay
wzbudziły zrozumiąłe Żainte resovvani c , '. rza S;dstaka Anfonieg.o. . del f3 psp.), 2) Wagner, 3) G~sd.enn: ica, 
tembardzi ':' j, iż rcprezentar: ja Łodzi w y-I .ivliLstrz Au::fr ;·1 Rr. ~ k ay, nie w'~rz~:!ł 4) W. Czech. · 
stci_pi w sldac;!zie: por. Kuźnick i , dr . . szcz~H wie, za :ąt z2l e dv!je . 7-e m:'.!:.::.-:e j · *** . 
Krausz, !(ymler, Szor, Urba (·ski i l~ o- a to E!XU'.•. i'cm ~łaS:z·.§o m:e:cca w b'-z~u. Po u:lwń,czeniu z.awo.d6w wieczocem 
mań.czule. · ~potkan~a.odhę,dą siQ na · sza .• ~~eziwy~ ły ":. d1„ in tym. był widok 14-1e- o gcdz. 8-ej nastąri::ło rozida1niie mi gród 
ble 1 szpady. 1 tnie.go s.rncz • .:a 1\1..;;.foszarza, kt6rego sJw za:wc·din'.ikom w sali Sokola, w obecruośd 

.4.ROMATV.CZNA,MOCNA i WYDAJNA . , 

WSZE.CHŚWJATOWA rtRMA ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. 
. I 

.c~~~~i!~:n.~~~~ 
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~!rmliwe i~mt~u~nii na WJ~nein ~o~ new-Jorkiem S~haldemann 
otrzymał 250 listów z po

gróżkami. Staten Island, Connev Island. Jersey i więzienie 
w New-Jorku zalatte. 

.. .; > 1' . , . : . · • 

': - . ,„ - f·\ J. „" '~ 
, I • 'r, ' ', _. ł ; : l -

;,i sRLA Pll\LlltDWft'~ u +-
w GRANI> HOTELU ~c;~ 

i 

, 
LmMA & tm 5.atA l · 

• ~-- _;Ą •u:T'f' 

6 ł BI Hf ~!.!i!?~L~!!s~!J!~~ US KI f l fi 
Cegle,nlana 8 m. 3 teł. 43-83 ( 

_ . „-~ - - = .. . -
J t ro w czwartek d ~4 b. m. o g. 10 ei w oclbę Ninlejszytn podaj~my l:lo wiado~ośd P. T. lWienteli, 

U dz.ie aię (przed wyjazdem za~raaicę) ·Iż otworzyliśmy · 

Chq~. słt6rv I włosów. Let>zeńi ~ dtf„któw cery, Snec
J'<llńe masate twa zy i ci ~ła. Ma.sat-e octł.1szczające. Us11-
wame "ł sow elek1rc, 1izą. Lam11a KwartGWa. Sollux. Elek
troterapła, (fo t1z1ny Ptz\· j ~ t od 10 -8, Dla oanów od 1-3 

Benefis 
bezkonkurency!aego ł ulublonelfo 

JAZZ-BArłDU 
"od dp, koilipozytor6 „ 

w to~li 1riy ul. Pomon~iei Ba 11 
hartowY skład fabryczny wyrobów 

.. porcelanowych fabryki 

-- . . ' 

l Oll•gml.e(d l !7~~~:EI [RJ„[Uef~K· 
· U mowsk1, ZB;mieu;k ._ . H li L \ 

~ ły w Lodzi ptzy 1tl , i; g 

z. Karasińskiego · 
·i S. Kataszka 

·Ćmielów''• '' - . . 
Na składzie po- pOfC8 J&DY stołowe;;· blałel 

siadatny ·bogaty wybór . ~ i ma1owanej. 
S&ybka, lania i punktualna dostawa. 

ttĆPHELÓ\V" 

Cegielniana 4.: Sienkiewicza '67 na HODS 1 BOł DOWS'\I 
Tel. 41„32. zasadzie art. 1030 U, Tel. 49-66 

Ch b • P~ C. ogł~sza że w Sł f ł ) aro 1 ~korne '' dniu 3 marca 1947 oma o 011 
lBfJtlRC mottalłłtlOW r. od godziny 10-ej Ch k d • 1 

~ d · · or. szc:ię , Zlll• 
Leczeni' sttucz· rj?0 1f.·"'f, zi. I!'-~Yj sd. podniet,ienia, 

uym słońcem wv u ISYN 10
5

r
1

R_o
8
w
1
s Ude z• bndoł6w i t. p . l 

hnowem poa r. t o - Od 1 3 . 7 9 . . · bd'· d • 1 -.wme 
Przvimuie od ę ;i;.~ się sptze . aż dz dę 11-Z I 

z przetargu pubhcz Wielki Wieczór Humoru! 
Dwie orklestrv J Zabawa do bła

łe40 mazura. I ..-
lł ublicznoś~ będzie obdarowywana t6tnenii 

niespodziankami.. 
·sz. P. ourman I J, ft. FaJngg:d 

g. 8 do l o rano nogo ruchomoś i na 

· d 5 8 1e.z.ących do NI.\ hi· Ilf O f ft ł O 1 O ..,.. W· ma Fozenhluma i 
· or · \V olia l\isenhausa i • • 

t'prasza ałę o wczesne zam11wlat1le 11tollk6w. A. t.6d:f, ~~t;:.:;~ka ta L.~ • składających się z Chor<>by wewn~ trz..I 

l. Ra~ow~~i ~1ii:i n~~~~;a;ł, S i eD~tee~:t~1;~~, 
'4**M 

Zastc:pstwa i zlecenia 
na Lwów 

- przy.mu1e 

1 
Ma: rnn:1i ~ubin1lein 
Lwów, św. Artny N!! 3. 

LÓdz. ' dnia 15 stycz 

Dr LECZNICA p k' b' kl f b Telefon 27-81. Ilia 1927 r. 

l .. ~fJhlllffr l~kAny s;ec1alistó~ 1 g'binet deniy- n~~!~ce!~1~D]d0DJ0~ sązni~ !!!!~b~ '0::11s~:r~ł~rna. ::~~ Ja~0:::!dwsk1 
U ~~ -. s1)7\:zny urzy Góinvm Rynk ". - ne budvnki 2 - 4 pię t.rqwe z halami Ur mea. 

Z•w•dz ... N'! 1. P1otł'1COWSlł8 294, tel. 22 S':l 30 - 40 m. dlul!iemi i 15 - 20 m. sze- Kon1lanty1 OWlka 9. ' BH··1~ N 
Tetełoo Nr, 25-38 p iy or':ystllTllću tr;mw. pąbJal1ickichJ, Toklemi. najchętniei z tot.em przemvsło· 
Cnotobv sKórnt or1y •mU]ł rho 1ych w rhor„na ' h w.;zvst wym, W rachubę ""chocM objckt na .Przy1rnu1e od I:.? 
~łosew wenervc:z k!Ch s.1e.:1aln"ś.:i l'ld g. 10 nino . do 6-eJ l 111i Kraków - Bielsko. K.ral..ów - \Var- do 2 • od ~7 . 
ne ' lftOCZOOICIOWt' l() "oł. Sr·czł!plpne os-iv, an • ł1zy (Q\O• szawa itib, Wąr~zawa -- ł.óclt. Oferty !>ołudniowa NI aa 
(leczeni• swłałłen CZU. ułu, krW'I, plwoc 11 et.:} operll;Jl' szczególowe pod ~Q,pe d<> ' Biura O• Lekarz -dent ·sta leL 40-26 
uunpa Kwartow11 ' ooatrnnk•. głoste(l Rucb , Krak6\V. Sict.epa6ska 9.. J 

r1rom1en1alt» • Porada 3 złote. . I f H w· -ipttchHsta chorób 
lł611tl!eńa - Wi~yty na m•-eśCl e • . - za11inęła nadkarfal potrzebny podręcz oro ł[l sk~tnych I Wtlle· 

.7 • d ,„ 1 1 w i2924 wyd. ny na płi.SóWą ycznvch I e<z.eriie 
r'uyimuie od 9-~ t.i'J'le(:(I ' · opt" a ie o umowy. r..ąp ~ < w firmle 

11
Widzew·' ciamską robotę. Za- • 

('!łinda civnna) 
Tel ~ł-78 

pn)'.Jmuj~ obecni~ 
od 9- 11 rana I od 

3-:i po poł. 
w lecr.nicy .sant• 
tas• Ce idn•ana 29 

Teleff)n 4 l-5l 
od 12-l1/1 i n1 5-6.i 

.Pokój · 
' oo S-8 świetlne, Nllś\\l~etlania l<tmpą kwa "°" ska .Manufaktura" menbofa 14, m. 14 pU)jmuje w tec:z śwt=~~~:0«;:mpa 

Nil tudanie powatne referencje \)la o.i od 4 - 1• wą. l{oent. ~en. lęłly sztu.:zn~, l<orun\ ..na iirtl~ Wieczorek:'Qb · tr ł - nicv p.t.zv ul. Piotr. p ·in le 
Ud11~1e1na po~ie· iiott. p1a1:ynowe l mos1y. Stdan·a · 241 uwie wa e: kowsklej 29ł rui u . I uhna. I w medz.iele I święta do god~. a po poł . I • . zgrab!le· \luuo „ . . . ' od 9 do Ił rano 

pri:y roddnte ume< 
blowany. o 1.\\uc:b 
oknach, do wvnaif! 
,cia • Wiadowość 01 
miejscu 1'\i ińskiego 
,i'. 48. m. 5 

.. . . . - tta. faty, „1\tedyt codz1ennie od g'>dz. . d'S 8 · 
1~QU~~QU~~~Ud --- ••••HH•••••••••••••••• __ _.. Nawrot 15. • p. X 2-7 wiec~ ' O - W. 
P t • W Łodzi zł 4.00 mlestei:znle.-Zalt'lleJscowa ~tł. o ł szenia· fe n tl mer a 1. rnieslęi:znle .-Zagranlca 1 złotych mlestł.:znie·- g Q · 

Odnesteille cło domów 40 groszy. 

Redakcla I Admlnll!tracJa. Piotrkowska a. \ . Oocl~lllY przyję~ redakćll 6-7 

ZWYCZAJNe: 8 ttr za ~ieru milimetrowy Cna stronie 10 szpalt). W Tr.I<Sc1a: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin, pC) 

tekście IO zl Ząmiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. droteJ. Za terminowy drulr 
og;łosz.ed .administr. nie odpowiada. Drobne IO i:;r. Poszttk. pracy i i:.r. NaJmn. 50 &I 

Telefon)' redakcłl 17-2.ł .. J6-U • .Jrt-U po po) Rekopisów n1ezamówl~ 
t elclon ildlUIO:sttaclł Zz.lł -. - - -. ~y~b Rlr zwra.:a. ~I~. .... ,_ - Otło.!ttt)la kOldtC)V.:t (IDI nimal!lll WfelkoH OWltr~ śttOłł)i) 100 PfO~tflt dt0tt1 ---- ··- ~ . --------
ią W)'dawnict'#O „~1$11ł>llka„ Sp. ł oar. odp. Wlad.fsla\Y fgJtak. w i.łr&aatld ł!'~e~llblilt1„ LIW~ ' :)tr~UW$k• „ ' l~ . 

: 




